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Zawodowcy Austri 


SOBOTA, DNIA 9 KWIETNIA 1932 ROKU 


i grają z Polską 


BZPN otrzymał propozycję roześrania meczu międzypaństwoweśe na jesieni w Warszawie 
Polska zwycięża na Makabiadzie. Tłoczyński o pobycie na Rivierze. LekkKoatleci Polonii wzmacniają Kadry 


W sobotę, 10 b. m. rozpoczy- 
ma w Łodzi swe obrady Kongres 
Związku Robotniczych Stow. Spor- 
towych, na których m. in. poru- 
szona będzie sprawa ewentualne- 
go oderwania się od organizacji 
państwowych w Polsce, 

Co sądzą o sprawie tej przy- 
wódcy robotniczego ruchu spor- 
towego? 

Na pytanie to odpowiada peni- 
żej prezes R. S. K. O. w Krako- 
wie, p. Maksymiljdn Statter, który 
piastując od 10 lat mandat człon- 
ka zarządu i wiceprezesa KOŻPN, 
zna z drugiej strony stosunki pa- 
nujące. w naszych organizacjach 
sportowych. i 

Cóż Panu powiem? ri | 
ko klubów śląskich nie stanowi 
dla mnie żadnej niespodziantei] 
ani rewelacji. Problem utworze- ! 
nia samodzielnej organizacji spor | 
tu robotniczego, który liczy 0-; 
becnie z górą 10.000 członków,]! 
względnie oderwanie się od or- 
ganizacji ogólnopaństwowej, po 
jawił sie znacznie wcześniej ante poruszono jego win, o rewe- 
był przedmiotem obrad na dwu | tącjach tych milczał. Kolarstwo 
ostatnich kongresach. Zagranicą | polskie nagle okupowane zosta- 
kwestja ta została już dawno | tonw swej: centrali przes osymni- 
ZE j a 14 Ki, Które sport stawiają tam do- 
ści organizacyjnej. A piero na drugim planie. 

Muszę też przyznać, że prze-| Sport musi mieć swoje odręb- 
słanki, jakiemi się kierują robot- |ne pole działania i nie może być 
nicze kluby sportowe Sląska, są ,Skrępowany żadnemi innemi rze 
subjektywnie zupełnie słuszne. komo „wyższemi względami". 
Bo proszę, niech Pan Kolega spoj Musi być kierowany przez lu- 
rzy na to, co się obecnie dzieje | dzi. którzy do sportu przyszli 
w sporcie polskim. Niemal każ- 
da dziedzina obciążona jest ba- 
lastem jeśli nie rozkładu, to w 
każdym razie demoralizacii. 

Ot, w lekkiej atletyw „ naprzy- 
kład wypłynęła sprawa Petkie- 


MAURER 
tuż przed nadbiezaiącym Ru 


których ten sport dzisiaj dopiero 
zaczyna stanowić teren specjal- 
nego zainteresowania. 

A przypatrzmy się temu, co 
się obecnie.dzieje w piłkarstwie 


znacznie wcześniej aniżeli ci, dla ! 


wicza i mistrz ten oskarża obec 


polskiem. Zna Pan Kolega moje | 


nie swego rywala Kusocińskiego | stanowisko, jakie w tej sprawie 
o zawodowstwo, a do chwili, aż! zająłem na ostatniem  walnem 
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fi 5 TNIEJS )STAWICIELKA NA- 

LOTT AUZ NA NAJWYBITN IEJSZA PRZEDST 

Baa SZEGO PŁYWACTWA i 

iWobec zupełnego braku konkurencji startuje razem Z panami, odnosząc sta 
le wielkie sukcesy. 
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STRZELA 
sinem; z tyłu widać Gazura 


zgromadzeniu PZPN w Warsza- 
wie. Nie chcę się powtarzać. 
Kwestja zawodowstwa tak da- 
lecu Stuła się tu dojrzałą do róż= 
strzygnięcia, 


nie widzieć i nie słyszeć tego, co 
|na oczach naszych z dnia na 
dzień zaczyna zagrażać czysto- 
ści i całości sportu piłkarskiego. 

Czy mam mówić o przykła- 
dach? O tem, jak graczy kape- 
rują po całej Polsce, jak ci sta- 
wiają swym klubom ultimatum 
w formie albo, albo. Czy mam 
| cytować fakty, odnoszące się do 
tak zwanych klubów fabrycz- 
nych? 

Jest sobie w Łodzi klub spor- 
towy pod zarządem dyrekcji fa- 
bryki. W fabryce tej pracuje| 
przez przeciąg kilkunastu lat star | 
|sza robotnica. Dyrekcja oświad 
cza jej, że o ile-syn nie będzie, 
grał w drużynie fabrycznej, to! 
ją pozbawi pracy! Albo WyTZU- | 
ca się wprost na bruk robotnika 
młodego, bo ten nie chce grać w 
danej drużynie fabrycznej. | 

W tych warunkach nic dziw- | 
nego, że znaleźli się ludzie, któ- 
rzy wołają na alarm. Wszak tu- 
taj nie chodzi o to tylko, by się 
bronić przed utratą takiego czy 
innego zawodnika. Tutaj chodzi 
o rzecz znacznie ważniejszą i 
cenniejszą: o ratowanie młodzie- 
ży przed zagładą moralną, przed 
zupełnem ogołoceniem jej z 
wszelkich wartości etycznych. 
ki głównie o zabezpiecze- 
nie młodzieży należytego kie- 
runku wychowawczo - pedago- 
gicznero i iej zdrówia tak zy: | 
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że chyba trzeba: 
być ślepym lub głuchym, aby: 


1 
I 


pod bramką Ruchu na meczu z Legją. 
Ruchu. 


cznego jak i moralnego. 

A jednak nie uważam, aby na 
drodze oderwania się od związ- 
ków ogólnopaństwowych, szu- 
kać należało obecnie wyjścia z 


ciężkiej i skomplikowanej sy- 
tnacji. 
Przedewszystkiem kwestja 


oderwania się, nie może być 
traktowana i oceniana li tylko 


rozegranego na dystansie 1100 mtr. 
kówna 


ZESPÓŁ LIGOWY RUCHU 


Od lewej: Katzy, Dziwisz, Mazur, Peterek, Włodarz. Sobota. Buchwald. Urban, Badura, 


GORACY: MOMENT 
Przeździecki I-szy (Legia), w walce z 


Kuszem, Dziwiszem i Komanderem z 


Ztyłu lewoskrzydłowy wojskowych Wypijewski. 


pod kątem widzenia korzyst- 
nych dla klubów robotniczych 
stosunków, panujących na tere- 
nie Śląska, czy choćby Warsza- 
wy, ale pod kątem interesów i 
siły organizacyjnej robotniczych 
klubów sportowych na całym 
terenie Rzeczypospolitej. 
Wyjścia należy szukać inne- 


siał zażądać od poszczególnych 
związków państwowych, Szcze- 
gólnie od PZPN, radykalnego i 
bezzwłocznego zlikwidowania 
kwestji zawodowstwa, kwestii 
klubów fabrycznych, a następ- 
nie zreformowania dotychczaso- 
wego systemu rozgrywek. 


ŁODZIANKI NA STARCIE PIERWSZEGO BIEGU 


Jak Pan Kolega wie, walne 
go. Kongres ZRSS będzie mu-| Zgromadzenie PZPN uchwaliło 
A zaa i |na mój wniosek powołać - spe- 
ii > ;cjalną komisję, która się ma za- 
jA s jąć tymi problemami. Chodziło- 
by o przyśpieszenie prac tej ko- 
misji. Nie ulega wątpliwości, że 
Komisja ta będzie musiała roz- 
strzygnąć również i kwestję po- 
stulatów klubów robotniczycjh. 

Mojem zdaniem sprawa ta da 
się bardzo łatwo załatwić i to w 
| sposób nie nastręczający żad- 
luych głębszych komplikacyj. Tu 
taj, podzielam stanowisko ro- 
botniczych działaczy sporto- 
wych z Warszawy, którzy wy- 
Korzystują projekt D-ra Miele- 
cha i zalecają utworzenie okrę- 
gów autonomicznych. 

W każdym razie na Zjeździe 
łódzkim opowiem się imieniem 
Krakowa przeciwko oderwaniu 
i |się Z.R.S.S. od związków ogól- 

nopaństwowych, co jednak nie 
oznacza, że nie poruszę Spraw, 
które zrodziły podłoże dla tak 
śmiałego i słusznego stanowis- 
ka, zajętego przez kluby śląskie. 

Jestem przekonany, że Kon- 
gres łódzki zdoła wykrzesać z 
siebie dowód nie tylko tężyzny 
sportowo - organizacyjnej, ale 


„R e FR 


Piąta od lewei 


zwyciężczyni Smęt- 
(Ł.K:S:). 


także siły moralnej, która zade- 

„|cyduje o losach zarówno sportu 
robotniczego jak i całego sportu 
polskiego. 


PONAD 2 MTR. WWYŻ 
skaczę stylem nożycowym Ameryką: 
min Spitz. 


Kusz, Komander i 
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Nareszcie po dwu godzinach 
opóźnienia, pociąg poznański 
mjeżdża na perom. Tłoczyński wy 
różnia się wśród itowarzyszów po 
dróży opaloną cerą, no i baskij- 
skim beretem a la Borośra. 

Po chwilowym odpoczynku 
bierzemy się do pracy. Kto zna p. 
Okhowicza, może sobie wyobra- 
zić, jaki egzamin musiał przejść 
biedny Tłoczyński. 

Moja rola ograniczyła się do 

„bacznego słuchania. Oto, co opo- 
wiadia nasz najlepszy tennisista. 

— Do Poznania przyjechałem 
w czwartek wieczorem, na Szczę- 
ście pogoda była b. ładna, tak, że 
niezbyt odczułem zmianę klima- 
tu. Nie mogę nie wspomnieć o 


miłej miespodziance, jaką mi zro-! 
bił mój brat. Chłopak rozrósł się | 


niebywale i mam nadzieję, że już 
w ftylm sezonie będzie się mógł 
pokazać na kortach. 

Czuję się Świeńnie, jestem bez- 


- względnie w formie fizyczucj i te 


chnicznej. 5-ctosetowę spoikaaia 
wytrzymuję doskonałe. W ostat- 
nich meczach „już mi sama ręka 
chodziła, 

— Czy może mi Pan powie- 
dzieć, jakie korzyści odniósł Pan 


czy ma Pan jakieś „zdobycze“ 
„dla swego repertuaru?" 

— Na to pytanie trudno mi od 
powiedzieć, — mówi jak zwykle 
zbyt skromnie Ignaś, — na- 
brałem dużej pewności iw serwi- 
sie. Druga moja zdobycz wynika 
z podpatrzenia t. zw. szkoły fran 
cuskiej. Szybkość gry i prędka 
orientacja, szczególniej mi impo- 
mowała u Francuzów. Podobał mi 
się ogromnie Merlin i staram się 
dojść do podotnego tempa w 
grze. Merlin zabił mmie szybko- 
ścią w chwili, kiedy jeszcze nie 
doszedłem do fonmy. Niestety, 
później już nie miałem sposobno- 
ści się z nim spotkać”. 

lgnaś zacina zęby. 

— Ale my się jeszcze spotkamy 
w Warszawie... 


PZPN przy- 
wodowej 
M; «a. vmiczwy” 

; donrowaczeńie do skutku 

necs Z=Auotriz w ciiwiii obecnej, 

gdy Austrjacy znajdują się w nad- 
zwyczajnej formie, byłoby bardzo po- 
żyteczne. PZPN spodzicwa się przy- 
jazdu Austrji 9 lub 16 października. 
Norwegia zaproponowała Polsce ro- 

zczranie dwu spotkań w tym roku, w 

czerwcu i w październiku. PZPN nie 

może się jednak zdecydować na wy- 
jazd w czerwcu do Oslo, gdyż tydzień 

przedtem gracze występować będą w 

Zagrzebiu i w dniu powrotu stamtąd 

musieliby wyjechać do Oslo. > 

Zwrócono się jednak do Norwegii z 

propozycją rozegrania zawodów w 
październiku u mas. Dodatkowy ter- 
min na to spotkanie uda się prawdo- 
podobnie znaleźć, zwłaszcza, że spot- 
kanie z Węgrami stoi pod znakiem 
zapytania. ” 


Austria ZaDTowono wała 
statie Warszawy. swe 
w (EWY 
Taz "Na 
nie  CGSLRĄ 


'gromcą Stefamiego. 
|najlepiej graliśmy z Jadzią prze! 
lciw panom Aeschliman, Thomas | jak inni wielcy zawodnicy. 


z pobytu ma Riwierze?, a racze 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 9 kwietnia 1932 roku. 


„Kusociński trenował ze mną na korcie“ 


(o mówi Tłoczyński o pobycie na Rivierze 


| Podczas tak częstych meczów 
na Riwierze nabrałem rutyny, a 
zresztą wikrótce stolica oceni, czy 
„l jakie poczyniłem postępy. 
| — A zaaczeiie propagandowe 
javycie zzki? 
| — Uważam je za pierwszorzęd 
|ne, dość powiedzieć, iż tumiiej w 
‘Cannes nazywano powszechnie 
„turniejem polskim“. 

Kogo Pan uważał za najgroź- 
Iniejszych rywali? 
| — Na I miejscu stawiam Stefa 
niego. Jest to gracz niczwykle 
groźny i trudny do gry ze wzglę- 
du na uderzenie z obu rąk. Na II 
miejscu plasuje Merlina, dalej 
Mesizla, Rogersa, Maiera i Breese. 
Niemiec Hänsch zrobił duże po- 
isitęlpy. Sądzę jednak, że jestem 
od miego lepszy, przegrałem z 
nim wskutek złej taktyki, na dru- 
lgi raz będę wiedział, jak trzeba 
| z nim grać. 
| Za najlepszy swój mecz uwa- 
iżam spotkanie z Breesem — po- 
W 


mixcię I 


i Sotterthwaite, Worm. | 
Ciekawe jest, iż w przeddzień 
mojego spotkania ze Stefaniim, 


5 niedzielnych 


Pierwsza niedziela ligowa nie 
przyniosła żadnych sensacyj, to 
też z ciekawością oczekują 
wszyscy dnia 10-go kwietnia, 
kiedy do walki stanie 5 par ry- 
walek, a niespodzianki nie da- 
dzą na siebie dłużej czekać. 

Prowadząca w tabeli Garbar 
nia, która, podobnie jak przed 
rokiem, uzyskała to miejsce 
dzięki zwycięstwu nad Warsza 
wianką, będzie je musiała zape- 
wne ustąpić Legji lub Warcie. 
Tym dwu klubom wystarczy, 
aby wysunąć się na czoło — 
wobec odpoczynku Garbarnia. 

Legja wyjeżdża do Lwowa, 
gdzie zmierzy się z Czarnymi. 
Dotychczasowe mecze tych dru 
żym nie-wykasują zbytniej zdol 
ności wojskowych do ;;zgryzie- 
nia orzecha lwowskiego”, a nie 
szczególna forma Legji oraz ob- 
cy teren przemawiają i teraz za 
nikłym wynikiem cyfrowym. 
Dla Czarnych będzie to pierw- 


góle występ tegoroczny na boi- 
sku. 

Warta gości w Warszawie u 
Polonii, która mało sławnie spi 
sała się w Radomiu, przegry- 
wając w ligowym składzie 1:3 
ZR IKS: 

Całe pięć lat bojów Warty z 
Polonią dają ogromną nadwyż- 
kę i bramek i punktów poznań- 


e 
|| ||| 
Obrady Z.S.S.R. w Łodzi 


PZPN akceptuje wykluczenie klubów fabrycznych 


W nadchodzącą sobotę rozpoczyna 
cię w Łodzi, w sali Rady „Miejskiej 
IV-ty ogólnopolski zjazd Związku Ro- 
botniczych Stowarzyszeń Sporto- 
wych, na który przybędą delegaci Z 
całego kraju, w liczbie 140-tu. Wed- 
lug wszelkiego prawdopodobieństwa 
obecni będą równicż przedstawiciele 
Czechosłowacji. 

Alarmy, że na zjeździe dojdzie do 
separacji sportu robotniczego od 0- 
gólnych związków państwowych są 
marazie bezpodstawne; sport robotni- 
czy w Polsce nie jest jeszcze liościo- 
wo tak siiny i organizacyjnie wyro- 
biony, ażeby zjazd łódzki miał się u- 
ciec do tej secesji. Wniosek taki jed- 
nak zostanie postawiony przez okręg 
śląski, który już we własnym zakre» 
sie pierwszy zerwal z ogólnemi 
związkami państwewemi, Wniosek 
ten, byl zresztą już przedmiotem 0- 
brad na trzecim zjeździe, gdzie nie u- 
zyskał większości, 

Ziazd łódzki rozpatrywać będzie 
"„ównież sprawę khibów fabrycznych, 
a sprawa ta wypłynie z łona delegacji 
łódzkiej, która pierwsza wypowiedzia- 
ła im zdecydowaną walkę. Stanowi- 
sko Łodzi zostanie poparte przypusz- 
czałnie i przez delegatów wszystkich 
innych okręgów, tak, iż oficjalna kru- 
' ciata przeciwko skądinąd zasłużonym 
kiubom fabrycznym jest zdaje się 
przesądzona. - : 

Ze zjazdem łódzkim połączony jest 
turniej gier sportowych: siatkówki i 
koszykówki zespołów robotniczych 0 
magrodę Rady Miejskiej m. Łodzi. Do 
turniejm zgłoszone są dwie drużyny Z 
Warszawy: Skra i Gwiazda, trzy z 
Łodzi: Widzew, TUR 1 Sztern oraz Te- 
prezentacje robotnicze Krakowa i Slą- 
ska. 

Sprawa klubów fabrycznych w Ło- 
dzi została załatwiona na posiedzei:u 
Zarządu PZPN w sposób następujący: 
Uchwała o skreśleniu tych klubów z 
listy członków ŁOZPN zapadła na 


walnem zebraniu w Łodzi nieformai- 
nie, gdyż w myśl statutu wniosek taki 
musi zgłosić Zarząd OZPN, a nie klu- 
kluby robotnicze Widzew i Tur. 

Ponieważ jednak zarówno delegat 
PZPN p. Mallow, jak i Zarząd ŁOZPN 
stwierdziły, że istnienie klubów tych 
wprowadza nieraz chaos i rozprzęże- 
nie moralne w stosunkach piłkarskich, 
upoważniono ŁOZPN do szczegóło- 
wego przeprowadzenia dochodzenia w 
tej sprawie i ukarania winnych. 


szy mecz ligowy, a trzeci wo 


gracz włoscy otrzymali depesze |im natychmiastowy powrót 
nakazujące |ojczyzny. Nikt nie umiał tej de- 


od swego Związku, 
BEECH" EN I] 


dn. 7.IV 1932 r. 

Paragraf amatorski roztacza swe 
panowanie nad naszym sportem, jak 
okrutny bożek murzyński. Nikt nie 
wierzy już w jego moc, ale od czasu 
do czasu zbierają się kapłani i sklada- 
ja mu ofiarę. Trzeba przecież zmusić 
ludzi do wierzenia, że oni przynaj- 
mniej wierzą. 

Za późno. Owi kapłani lekkiej atlety- 
ki międzynarodowej przez lata patrzy- 
li bezczynnie co się wokół nich dzieje. 
Edstrómowie i Ekelundowie nic nie mó 
wili, gdy ich rodacy Wide i Borg 
chcieli zostać mistrzami świata. Genet 
nie protestował, gdy Rigoulot stukilo- 
gramowemi ciężarami rozbijat prawa 
amatorskie. Ale teraz nagle zebrali się 
w Berlinie i zdyskwalifikowali Nurmie- 
go. 

Nie bóimy się o Nurmiego. Obroni 
go własna ojczyzna, która grozi już 
od dawna, że wycofa się z Olimpiady, 
jeśli stanie się jakaś krzywda jej wiel- 
kiemu synowi. Obroni się on sam. 


| Zapowiedział już to, gdy mu zakomu- 


nikowano o decyzji berlińskiej: „Gwi- 
żdżę na dyskwalifikację. Dosyć się 
już nabiegałem. Ale jeśli ja nie pojadę 
do Los Angeles, niewielu zawodników 
będzie mogło tam startować”. 

Nurmi jest równie mało amatorem, 
Epidemia 
pseudoamatorstwa nie oszczędziła dziś 
nikogo ze znakomitości 
chyba, że jest on... lordem. 

Czy jednak wina leży po stronie za- 


czykom, lecz ostatnie dwa lata 
wykazują bilans wyrównany. W 
tych warunkach, u progu sezo- 
nu, nieznaczne zwycięstwo ża- 
dnej z rywalek nie będzie nie- 


Polonia —Warta 


Cracovia— Pogoń 


Czarni —Legja 


Ruch— Warszaw. 


| 


sportowych, | slawnym akordem: 


do 


wodników, czy też w samem pojęciu 
amatorstwa, które przetrwalo bez 
zmian do naszych czasów z okresu e- 
poki kamiennej sportu? Prawa, które 
rządzą światem zmieniają się Z roku | 
na rok, dostosowują się do wymogów 
życia nowoczesnego. Tylko prawa a- 
matorskie trwają w bezwładzie, za- 
chwaszczając nasze życie sportowe. 

Nurmi oddał lekkiej atletyce Świato- 
wej niezmierne uslugi.  Augurowie z 
LA.A.F. zawdzięczają mu, że panują 
dziś nad setkami tysięcy zawodników. 
Włodarze wszystkich niemal związ- 
ków państwowych opierają swa po- 
tege finansową na owych setkach 1y- 
sięcy zabieranych ciepłą ręką z kas po 
występach Nurmiego. 

Czyż jest słuszne wieszać bohatera, 
a pozostawać bez kary tych, którzy 
popełniali jego bledy w zmniejszonych 
rozmiarach, tak, iak ich talent był mi- 
kroskopiinem odbiciem talentu wielkie 
go Fina? 

Czyż świat sportowy naprawdę nie 
może inaczej wywdzięczyć się czło- 
wiekowi, którego imię stalo się symbo- 
lem sportu? 

Czy wreszcie ludzie, którzy zarzu- 
cają Nurmiemu komercjalizację zwy- 
cięstw nie powinni sami wejrzeć w 
swe sumienie i ze skruchą przyznać, 
że budowali oni swą potęgę na tej ko- 
mercializacji i że zakończyli ją nie- 
„Murzyn zrobił 
swoje, murzyn może odejść”. 

Medice, cura te ipsum! 


covia — Pogoń, którego tere- 
nem będzie Kraków. 


Lwowia- 


11:18 6:14 


13:19  I0:1O 


Polska pierwsza 
na Makabiadzie 


Ekspedycia nasza wyprzedza Ameryke i zdobywa  puhar 
JEROZOLIMA, 7. 4. — Tel. wł. — | na przewagę siediniokrotnego mistrza 


Makabiada została po sześciodniowych 


zawodach zakończona. W ogólnej 
punktacji żydowska reprezentacja 
Polski zdobyła 377 pkt, dystansując 


Stany Zjednoczone, które zdobyły 283 
pkt, 3) Austrja 254 pkt.; 4) Czechosło- 
wacja 223 pkt.; 5) Palestyna 218 pkt.; 
6) Niemcy 126 pkt.; 7) Rumunja 14 
pkt.; 8) Anglia 10 pkt.. 

Polska zdobyła tem samein zaszczyt 
ny tytuł mistrza I Makabiady i srebrny 
puhar Makabiady. 

Z całej Palestyny nadeszły na ręce 
kierownictwa ekspedycji sportowej 
Polski depesze gratulujące sukcesu. 

TEL - AVIV, 4.4. — Tel. wł. — W 
dniu dzisieiszym Palestynę nawiedzi- 
ły wielkie upały, które odczuli dotkli- 
wie sportowcy europejscy. Wskutek nie 
rozstrzygnięcia meczu piłkarskiego 
Polska — Palestyna, który zakończył 
się wynikiem 2:2, zarządzono ponow- 
ną dogrywkę. 

Piłkarze polscy po zaciekłych zma- 
ganiach zdobyli decydującą bramkę, 
strzeloną przez Selingiera; mecz koń- 
czy się zwycięstwem Polski w stosun- 
ku 3:2. Do sukcesu piłkarzy naszych 
przyczynił się ofiarną i doskonałą grą 
świetny bramkarz Polski — Elsner. 

HAIFA, 4.4. — Tel. wł. — Zawody 
pływackie rozpoczęły się na specjalnie 
wybudowanej pływalni w Hajfie me- 
czem piłki wodnej między reprezenta- 
cią Polski, a kombinowanym teamem 
Austrii i Czechosłowacji, który zakoń 
czył się sukcesem reprezentacji pol- 
skiej w stosunku 2:0. Przebieg meczu 
był bardzo ciekawy, wykazał wyraź- 


Polska — Makabi krakowskiej wzimo- 
cnionej graczami bielskimi. Gra pro- 
wadzona w szybkiem tempie przynosi 
po zaciętej walce zaszczytne zwycię- 
stwo Polaków. 

HAJFA. 6.4. — Tel. wł. — W por- 
cie Hajfy rozegrane zostały zawody 
pływackie wchodzące do programu 
Makabiady. 

Polacy nie osiągnęli poważniejszych 
sukcesów, zajmując dalsze miejsca. 

Wyniki techniczne brzmiały: 100 m. 
st. dow: 1) Steiner (Czechosłowacia) 
1:00,8 s. 400 m. st. dow. 1) Guth (Au- 
stria) 22:56,8; 200 m. st. kl. Wilhelm 
(Czechosłowacja) 3:06; 100 m. na- 
wznak: 1) Hay (Cz.) 1:13, 8 s.; szta- 
feta 3100 mtr. stylem zmiennym. 1) 
Czechosłowacia 3:47,2, 2) Austria, 
sztafeta 4X200 st. dow. 1) Czechosło- 
wacja 11::22, 2) Austrja. 

Panie: 100 m. st. dow. 1) Loewy 
(Austria) 1:18 s.; 300 m. st. dow.: 1) 
Loewy (Austria) 4.36,8, 200 m. st. kl.: 
1) Wertheimer — Bienenteld 3:28 s. 

RECHOBOTH. 6.4. Tel. wł. 
Tennisiści polscy Wittman i dr. Lie- 
bling po zwycięstwie w półfinale nad 
Anglią 4:1, spotkali się dziś w finało- 
wem spotkaniu z reprezentacją Czecho 
słowacji, w barwach których wystę- 
puje znany na kortach światowych 
Hecht oraz Klein. Czechosłowacja 
zwyciężyła w stosunku 4:1. 

Najładniejszą walkę stoczył Hecht 
z Witmanem, bijąc Polaka po bardzo 
emocjonującej grze w czterech setach 
6:3, 4:6; 6:3, 6:1. 
Kleina. 


spodzianką. 
Do rzędu sensacyjnych der- 
bów zaliczyć trzeba mecz Cra- 


Witman pokonał 


Nr, 2%, 


cyzji wytłumaczyć. 

Mój bilans to dwie 1 nagrody, 
trzy ll-gie, Ill-ich to już trudno 
policzyć. jedna w mich w singlu 
jest cenna. 

— A Stolarow? 

— Jeśli chodzi o moje zdanie, 
to Maks zrobił miespodziatikę. 
Przyjechał on na Riwierę już ja- 
ko tako rozegrany. Przypisuje to 
grze w lali krytej, czego ja wie 
przeszedłem i musiałem się dopie 
ro na Jasnym Brzegu rozruszać. 

Żałuję, żę w naszej wycieczce 


nie brał udziału  Hebda, ciągle 
mam ochotą spróbować z nim 


debla. Mojem marzeniem jest 
mieć dobrego partnera, mam wra 
Żelie, żę jednak z Hebdą najlepiej 
byśmy się dopełniali. 

— Może jeszcze kilka słów o 
Jędrzejowskiej? À 

— Jest cma w dużej formie, kto 
wie czy sie w lepszej, n'ż na je- 
sieni. Coraz więcej grą „z głową”. 
Wróżą jej na ten sezon dużo 
pięknych sukcesów. Najgorzej 
jest ciągie z debiem, z Payot nie 
tworzyła zbys groźnej pary. Są 
to typowe singlistki; grały zbyt 
egoistycznie. Singla z Payot, 
przegrała Jadzia raczej z braku 


10 punktów ligowych do zdobycia 


meczów zamyka pierwszy konkurs na fundusz olimpijski 


nie zwyciężyli dotąd tylko raz 
jeden w pierwszem spotkaniu, 
a i obecnie (bez Kossoka) stają 
przed zadaniem bardzo trud- 
nem. Cracovia mając za sobą 
już „sezonik* międzynarodowy 
uchodzić też musi za faworyta. 
Na Śląsku zmierzą się dwie 
pokonane ub. niedzieli drużyny. 
Ruch i Warszawianka. Tu szan 
se były zawsze równe, a i obec 
nie nie można ich zgóry przesą- 
dzać na rzecz Ruchu, choć po- 
siada on atut własnego boiska. 
Łódź będzie widownią pierw- 
szego startu ligowego nowicju- 
sza — 22 pp. z Siedlec. Staną 
przeciwko sobie drużyny o po- 
dobnei*metodzie*gry: twardej, 
mało efektownej ,tecz Skutecz= 
nej. Jak hohor'gwardji ligowej 
wyjdzie z tego meczu — zalec- 
żeć to będzie raczej od nerwów 
i rutyny Ł. K. S., gdyż. kondycja 
fizyczna jest po stronie gości. 
Pięć meczów niedzielnych za- 
myka też cykl wyników przewi 
dzianych w pierwszym konkur 
sie na fundusz olimpijski. 
Wszystkie osoby, którym u- 
da się przewidzieć trafnie choć 
w jednej rubryce pionowej ku- 
ponu 8 lub 7 wyników, muszą 
we własnym interesie zawiado- 
mić o tem pisemnie biuro kon- 
kursowe: Warszawa, Wiejska 
11. 


|szczęścia. Sklasyfikowałbym ten- 
nisisiki Ricwiery w ten sposób: 
Mathieu nrimo ostatniej przegra- 
nej do Payot jednak na I-em 
miejscu; następna grupa to He- 
iwitt, Jędrzejowska, Payot, Ada- 
moff, nieco dalej Berthet, Vale- 
rio, Rosembarth, Satterihiwaite. 
Miss Ryan zawsze jest b. groź- 
ga, ale ostatnio cierpiała na nogę 
i nie grała, 

Jesteśmy niesłychanie wdzięcz 
ni panu ministrowi Szumlakow- 
skiemu za opiekę na Riwierze. 
Dawał on nam wiele cennych 
rad i wskazówek, jprzekonaliśmy 
się jak niesłychanie ważnym 
czynnikiem jest moralna opieka 
jakiejś bliskiej osoby podczas po 
bytu na obczyźnie. 

Ale jest jeszcze jedna „rakie- 
ta“ na Riwierze, o której trudno 
nie wspomnieć. Niech Pan sobie 
wyobrazi, że Kusociński dwukrot 
mie trenował ze mną na korcie, 
prosił, żeby go „pędzać* po mo- 
gach, aby miał dużo ruchu. Spra 
wiał się on wcale nieźle, żałował, 
że wcześniej nie przyjechał, bo 
by staną do „handicapu“. W tym 
sezonie Kusociński zapisuje się 
do sekcji tennisowej „Legji“. Ku- 
sociński trenuje w Nicei, biega 
przeważnie szosami nad brze- 
giem morza“. 

Wogóle Polacy na Lazurowym 
Brzegu stają się coraz popułarnicj 
si: często pytano mnie się o Kró 
likiewicza i Rómmla. Ostatnio o- 
trzymaliśmy depeszę, zaprasza- 
jącą nas koniecznie na tumiej do 
Aten. Byłaby to cudowna wyciecz 
jka, no ale czas był wracać do kra 
„ju. W Monte Carlo już nie mo- 
„głem grać, choóby dla tego, że 


Teraz chwila wypoczynku, że- 
by nie wyjść z uderzenia, może 
z pół godzinki dziennie b. ostroż- 
nego treningu, a później praca z 
Kleinschrottem. 


«K. G. 


Mecz Polska — Łotwa został deii- 


nitywnie ustalony, na 2, października 
w Łodzi, 


Przenicsienie meczy tego -z 


warszawy rastąpiio z tego wzeiędiu, 
że 9 lub 16 października przewidywa- 
ny jest mecz z Austrią w Warszawie 
i nie można wobec tego liczyć na frek- 
wencję publiczności na meczu z Łot- 
wą. Tego samego dnia (2. 10.) Polsku 
spotka się również w Bukareszcie z 
Rumiuutją. 

Udział Kossoka i. Pająka w meczu 
Cracovii przeciwko Bratisławie, mino 
zakazu ze strony PZPN. znajdz e 
swój epilog w ukaraniu klubu | ewen- 
tualnie graczy, gdyż zarząd PZPN po- 
Jecit W. G. i D. PZPN wyciągnięcie z 
tego przekroczenia statutowych kon- 
sckwencyi. 

Mecze ligowe w nadchodzącą nic- 
dzielę sędziują: Polonia — Warta p, 
Gumplowicz, Cracovia — Pogoń p. 
Drożdż, Czarni — Legia p. Szyba, 
ŁKS — 22 p.p. p. Scherer, Ruch — 
Warszawianka p. Egierski. 


Ostatni furniej 


w Monfe Carlo 


Zacięta walka Stolarowa z Rogerem 


W turnieju w Monte Carlo M, Sto. 
larow po początkowych łatwych suk- 
cesach spotkał się z Rogersem i prze- 
grał po -zacietei walce w stosunku 
4:6, 12:10, 3:6, W grze podwójnej Po- 
lak wraz z Aeschlimanem ulegli pa- 
rze Feret, Rogers 1:6. 1:6, Finał gry 
poiedyńczei wygrał miespodziewanie 
Francuz Berthet, bijąc Rogersa 4:6. 
6:1, 1:6, 6:4, 6:4, W puharze Macom- 
ber dla młodych graczy Bernard po- 
konał Merlina 6:4. 1:6. 5:7. 6:2, 6:3. 

Inne wyniki: Merlin — Haensch 6:1, 


W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych 


Kojac, Katili, Crabbe, Spence, cto 
Ameryka na Olimpiadzie: Koiac pobił 
ostatnio swój własny rekord Świato- 
wy na 150 y. nawznak osiągając czas 
1:37.4; Kalili przepływa! 100 y. St. 
pdow, w czasie 53,8 sek; Crabbe pobił 
| rekord amerykański na 1500 mtr. w 
| 19:45.6, a Spence rekord Światowy na 
+ 220 y. st. klas w 2:44. 

Wegry pokonały  Czechosłowacie 
w meczu bokserskim w stosunku 11:3. 
Wyniki: Kubinyi (W) nokautuje Bez- 
«deka. Lovas (W) bije Bohazkę., Szab 
(W) — Chundelę, Frigyes (W) 
Kiumpiera: Stócki (C) pokonał Kere- 
kesa.. Csisar (W) — Miflnera, Keri 
(W) — Hawelka remis. Kórósi (W) 
zwyciężył Ostrużniak. f 

Lekkoatleci włoscy są już w dobrej 
formie. Beccali wygrał 800 nbr. w 
1.56,8 przed Gardinim (201,8), Carti- 
mi przebiegł 400 mtr w 52,2 sek, Vam- 
delli rzucił młotem 48.55. 


Sześciu zawodników na Olimpiadę į 


wysyła Południowa Afryka: jadą Wal 
kers (200 i 400 mtr.), 


f |dmak umożliwić start paru 
gwardja pływaków, na których liczy | ków. 


I tak: z ciężkiej atletyki 
dydują: Haas i Andrysek, a w zapa- 


Mickey Walker, b. mistrz Świata 


sach Herschl; z boksu — Zehetmayer. | wagi średniej nokdutuje i w w. cięż- 


z lekkiej atletyki — Rinner, Wessely, 
Janausch, Tuschek, Langmayer; z pły 
wania — Staudinger, Epply i Schaf- 
fer; z szermierki p. Preis. 

Lekkaatletyka węgierska chce być 
reprezentowana przez gwardję miota- 
czy: Madarasz, Remesz. Donogan, Da 
ranyi, Szepes, skoczka  Bodossyego, 
biegacza Barsiego, maratończyka Ga- 
łambosa oraz dziesięciobojowca Bac- 
salmassiego. 

Amerykańskie minima olimpijskie są 
dość niekonsekwentne: 100 mtr. 
10.8, 200 mtr. — 21.6, 400 mtr. 49 sek., 
800 mtr. — 1:56, 1500 mtr. — 4 min., 
5 klm. — 15:20; 10 klm. — 32 min.; 
110 mtr. płotki — 15 sek., skok wwyż 
— 1.90; wdal — 7,21, tyczka — 411, 
kula — 14,94, dysk — 44,20 oszczep 
—58ntie 

Bardzo nierówne wymagania, które 


Hart (rzuty i) US.A. stawia swym ewentualnym re- 


dziesięciobój), Joubert (100 i 200 mtr.), | prezentantom, tlomaczy fakt, że owe 


Davis 
oraz płotkarka Clark. 


Austrja oficjalnie nie obsyła Jerzyk 


Olimpijskich, prywatna zbiórka ma je- 


(płotki), Thompson (800 mtr.) | minima upoważniają tylko do.. elimi- 


macyj przedolimpijskich. 
Nekclny zremisował w New Jorku 
z Amerykaninem  Shermanem. Zdaje 


kiej ludzi jak muchy. Jim Maloney 
stawiał mu czoło tylko przez dwie 
rundy. 

Sigmund Ruud. znakomity skoczek 
norweski zatrzymany w Amieryce po 
Olimpiadzie na operację ślepej kiszki, 
dostał posadę w Chicago i nie wraca 
do Europy. 

Zogz zdobył „złota karte" Arosy w 
biegach zjazdowych przed Prageretn, 
Mattem, G. Lantschnerem, Jelenem i 
Furrerem. 

W mistrzostwach Austrii liderzy 
Vienna, Admira i Rapid odnieśli pew- 
ne zwycięstwa nad Slovanem (1:0), 
B. A. C. (4:0), Hakoahem (8:2) i pro- 
wadzą zdecydowanie, mając 6 względ- 
nie 5 pkt. przewagi nad Austrją i W. 


A. ©. 

W Anglji Everton po zwycięstwie 
na Grimsty Town 4:2, uzyskał znowu 
punkt przewagi w pojedynku 0 mi- 
strzostwo toczonym z Arsenalem, któ- 
my zremisował z Chelsea 1:1. Everton 
wyprzedził swego rywala już o 4 pkt. 

W mistrzostwie Czechosłowacji pro- 
wadzi Sparta 19 pkt. na 11 gier, przed 


zawodni- |się, że będzie to ostatnia wałka nie-| Slavią 18 pkt., Nachodem 10 pkt., Vic- 
kan-| zbyt pomyślnego tournee Czecha. 


torią (Pilzno), 
po 9 pkt. 

Puhar Szwajcarii wygrał Grassho- 
pers, bijąc Uranię 5:1. 

Dyskwalitikacja Ladoumegua 
wołała wielkie wzburzenie w opinii 
irancuskiej. Zorganizowany w tej 
sprawie wieczór dyskusyjny zgroma- 
dził tysiące widzów m. in. i słynnych 
zawodników Gco Andre i Lewdena, 
Przedstawiciel związku francuskiego, 
Jacob, miał niewdzięczne zadanie o- 
brony związku. , 

Wszyscy niemal zawodnicy ogłosi- 
M publicznie, że pobierali odszkodowa- 
mia za udział w zawodach i ze zwią- 
zek framcuski przed Igrzyskami w Am- 
sterdamie sam pomagał finansowo La- 
dowmeguowi. 

Naturalnie podczas obrad wyszły 
sprawy Peltzera, Sonji Henie, tak sa- 
mo jak pretensje pewnego zawodnika 
szwedzkiego za stant w Paryżu. 

Olbrzymia większość obecnych 
stwierdziła, że Ladoumegue padł ofiarą 
intryg osobistych i że krzywdząca go 
decyzja musi być poddana rewizji. 

Obecny na zebraniu Ladoumegue 
był przedmiciem gorących owa. i. 


Bohemians i Kladno 


wy- 


6:1; Martin Legeay (pokonany przez 
Tłoczyńskiego) — Feret 6:2. 6:1. Ber- 
mard -— Haensch 10:8. 8:6. Berthct — 
Ellmer 6:3, 4:6. 6:2. 

W grze pań-iunjorck Berthet poko- 
nała Claude Anet (która wyelimino- 
wała Niemkę Sander 6:3, 6:0) 6:4, 6:1. 
W grze otwartej Payot pokonała 
Berthet 6:2, 7:5: w finale Mathieu 5:7, 
6:4. 6:2. 

Grę podwójną pań wygrała Mathieu. 
Rosambert z Anet, Berthet 6:4, 6:4. 
Grę panów: Rogers. Feret z Bernard, 
Merlin 4:6, 6:3, 7:5. 2:6. 6:4. Grę mie- 
szaną: Mathieu, Martin Legeay g Ro- 
sambert, Merlin 0:6, 6:1. 6:4. 

Turniej w Monte Carlo zakończy! 
sezon tenisowy Rivieryv. 

Tylko jeden Amerykanin przyjeżdża 
do Wibledonu. Sydney Wood bę- 
dzie bronił tytułu, który zdobył w r. 
ub. walkoverem. 

Mistrzostwo Afryki Południowej zdo 
był młodziutki Bertram, bijąc w finale 
Robbinsa 2:6 9:7 9:7 6:1. 

W meczach treningowych przed pu- 
harem Davisa we Włoszech padły wy 
niki następujące: Palinieri — Gaslini 
6:3 6:3 5:7 6:3. Gaslini — Sertorio 
5:7 7:5 6:4, Sertorio — Rado 8:6 6:2 
1:6 6:1. 

Stefani i del Bono mają udział w 
drużynie zapewniony i nie biorą udzia- 
łu w eliminacjach. 

Aoki pokonał Hughesa w turnieju 
londyńskim w stosunku 6:4 3:6 6:4, 

Nagły wyjazd Stefaniego z Riviery 
naraził na nieprzyjemności przede- 
wszystkiem króla Gustawa V, który 
miat grać z Włochem doubla. Nawet 
jednak interwencja jego  królewskici 
mości nie wpłynęła na decyzję związ- 
ku włoskiego. 

Helen Willis przybędzie w roku bie- 
żącyd do Europy i weźmie udział wc 
wszystkich  turniciach. Ausscm. mi- 
stezvni Fremcii j Wimbledonu, straci 
wio cba lytułv. 


LNmwmwmL-m-MM ra ZZ ZZ ZZ Z YW 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 9 kwietnia 1932 roku. 
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Czy trzeba i czy należy- 


Dziewięć lat temu Pogoń | 
lwowska wybierała się na wiel- 
kie podboje do Hiszpanii. Ma-. 
dryt, Barcelona. Alcantara, Za-, 
morą — wszystko było obięte 
programem tournee. 

Wyjazd nie doszedł do skut- 
ku. Na próbnym galopie z War-. 
szawianką, wówczas drużyną 
bez żadnej tradycii i renomy,! 
Pogoń potknęłą się haniebnie, z; 
trudem wyciągając na remis 4:4. 
W drugiej połowie meczu był, 
już moment. że Warszawianka! 
prowadziła 4:1. | 

Przy tak słabej formie nie by-| 
ło mowy o wyjeździe. Pogoń sa 
ma zrozumiała to nailepiej i po- 
stanowiła uciec sie do krzepią- 
cego zastrzyku. Poprostu zwró- 
ciła się do kilku czołowych SM 
czy polskich (m. in. do Janka! 
Lotha) z propozycią towarzy- 
szenia lwowianom w wyciecz- 
ce po Słonecznem Południu.| 
„Pożyczkę* taką musiałby jed-| 
nak zaakceptować PZPN. | 

Mam właśnie pod ręką uchwa 
łę zarządu związku, ogłoszoną 
16 marca 1922 roku: „Zarząd za 
twierdza jednogłośnie zarządze- 
nie  prezydjum, odmawiające 
LKS Pogoń dobrania graczy in- 


|| 
i 
l 
1 


Niedepuszezałne maskarady w 


NAWROT STRZELA DECYDUJĄCĄ BRAMKĘ 

ua meczu Legia — Ruch 2:1 w Warszawie. l 
I 
/ Kossok nie po- | 
„Kilka lat było cicho. Widocz- | mógł. Były dwie skóry: raz wj 
nie przez ten czas w PZPN od-'Brnie i raz w Bratislavie. Kos-; 
bywałą się gruntowna ewolucja | sok nie skalkułował się. l 


Wyraźnie. prawda? 'chosłowację. 


pojęć, jakieś podziemne prze- 


ojęć, j Ta okresowość łamania kar-| 
obrażenia, bo już w 1929 roku 


dynalnych przepisów wydaje 


obozie piłkarzy i hokeistów 


spoglądano na te sprawy pod in- 
nym kątem widzenia. 

Wszyscy pamiętamy wypra- 
wę Wisły do Niemiec. Dwa 
chłubne zwycięstwa. drezdeń- 
scy Guts Muts i ieszcze jakiś 
klub lipski na rozkładzie. Wspa- 
niale, znakomicie. ale... Ale klu- 
by niemieckie uległy nie Wiśle, 
lecz jakiejś kombinowanej dru- 
żynie, w której brało udział 4-ch 
graczy Legii (Martyna. Ziemian, 
'Łańko i Nawrot). i ieden z Po- 
lonji (Jelski). Mała reprezenta- 
cia Polski. 

Wypadek nie uszedł na sucho. 
W prasie, przy sprawozdaniach 
ze zwycięskich meczów posta- 
wiono znak wątpliwości. zrobio 
no to jednak z wielka delikat- 
nością i dyskrecją, ponieważ te- 
mat był PIRŻANY: 

Miałby PZPN zapewniony spo 
kój, gdyby nie wypadek trzeci, 
lz przed kiłku tygodni. Cracovia 
otrzymała jakoby specjalne ze- 
zwolenie PZPN-u i ubrała w bia 
ło-czerwoną koszulkę gracza 
| Pogoni, Kossoka. 
|" Tym razem 
o „Krzyżaków“, 


nych klubów na wyjazd do Hisz 
panji. Postępowanie takie sprze 
ciwia się statutowi PZPN oraz 
FIFA, a iako takie rzuciłoby za- 
granicą b. ujemne Światło na 
PZPN, nie mówiąc o tem. że 
grozi rozluźnieniem wszelkiego 
przywiązania graczy do macie- 
rzystego towarzystwa i stwo- 
rzy na przyszłość groźne pre- 
cedensy“. 


chodziło nie 
lecz o Cze- 


Począwszy od numeru ni- 
niejszego, co tydzień, w każdym 
! ; ; numerze czwartkowym „Prze- 
Réne Lacoste mimo niezupelnego jesz- | glądu Sportowego“ zamiesz- 
cze powrotu do zdrowia, zdaniem Bo- | czać będziemy ciekawsze zda- 
rotry ciągle jest czołową rakietą Fran- | rzenia | wyjątki z naszego pis- 
cji i powinien wejść w skład drużyny ma z przed lat 10-ciu. Oto co 

puharowej 


CZY BĘDZIE GRAĆ? 


się rzeczą niewłaściwą i groź-l 
ną. Mało tego. że w ten sposób 
postępujemy lekceważąco z re- 


|gulaminami, ale przecież jedno- 
| ezesnic wprowadzamy w błąd 
publiczność, przeciwnika, opinię. 

Przecież to mniej więcej to 
samo, co żelazo z rekawicy 
Ipięściarza. Przeciwnik spodzie- 
wa się ciosu, otrzymuje ranę. 
Martyna w obronie Wisły — to 
może nawet jeszcze gorzej, niż 


żelazo w dłoni! 
Dlatego wydaje 
I 


się rzeczą 
słuszną zasadnicze uregulowa- 
nie sprawy wypożyczania gra- 
czy: czy wogóle tego rodzaju 
zmianą koszulek jest dopuszczal 
na i w jakich warunkach? 
Wymiana i pożyczanie gra- 
czy, które stosowane jest od 
wielkiego Święta przez "PZPN, 
zdarza sie niemal codziennie w 
innym związku — w PZHL. 
PZHL — to istny comptoir de 
change dresów! PZPN przy nim 
— to Śmieszny detalista wobec 
Braci Jabłkowskich. to ręko- 
dzielnik wobec olbrzymiej fabry 
ki. to szewc - biedaczyna wobec 
Baty! 
Hokeiści 


znajdujemy w numerze 14 (47) 
z dnia 7 kwietnia 1922 roku: 


Na karcie tytułowej widzimy zdję- 
cie z biegu kolarskiego, rozegranego 
|na torze Cracovii. Dzisiaj tor ten 
| świeci pustkami. Już od paru lat 
| myśli się o jego uruchomieniu, jak do- 
| tychczas — bezowocnie. 

Z działu urzędowego dowiadujemy 
się, że rozgrywki PZPN-u (Liga wte- 
dy nie istniała) rozgrywane zostaną w 
dwu grupach: południowej i północ- 
nej. 

Punkt 13-ty protokółu z walnego ze- 
brania PZPN-u uchwala, „że Wojsko- 
we Kluby Sportowe, działające na 
mocy własnych statutów, mogą być 
członkami Z. O. P. N. Do kiubów tych 
mogą należeć również i gracze cy- 
wilni'*. 

Doniosła ta uchwała jest kamieniem 
węgielnym pod tak potężne dzisiaj 
wojskowe kluby sportowe z Lezją sto 


SE ' leczną na czele. 


BIEG NAPRZEŁAJ W WARSZAWIE 


roezgrany na boisku Orła przyniósł zwycięstwo 


SKIEGO K. 
DRUŻYNY RADOMSKIEGO K. >. 
przed meczem, który przyniósł nieocz 


Puchalskiemu (Lez'a) ' 


S. I POLONII (WARSZAWA) 
ekiwaną porażkę 1:3 ligowcom. 


| Wiadomości ze Związku Związków 
l; P. K. Ol. wskazują, że działalność 
instytucyj tych jest więcej, niż ane- 
| miczna. Dość powiedzieć, że między- 
| narodowy Komitet igrzysk  Olimpij- 
|skich przysyła listy pod adresem nie- 
urzędującego już od pół roku sekreta- 


rza. 
Jeszcze gorzej iest z P.Z.LA. W 


rozmachem. Co tam jeden Kos-, 
sok w Cracovii. czy pięciu Kos-, 
soków w Wiśle. Tu co tydzień | 
przebiera się graczy w inne kos-| 
itiumy, charakteryzuje raz na, 
|kresowo. raz na poznańsko, raz 
ipo warszawsku... Bvle robota 
I szła! 

Przykłady? Mói Boże! Niech 
iciekawi przejrzą sobie historię! 
hokeju w latach ostatnich. znaj-, 
dą tam przykładów bez liku. 

Chociażby ubiegły sezon. 

Legia warszawska gra z Bran, 
denburgiem. Z drużyna wojsko-:. 
wą wyjeżdża 6-ciu zawodników | 
lz poza tego klubu (Sokołowski. | 
Sabiński, Stogowski. Krygier. | 
Ludwiczak. Godlewski). | 

Warszawa — BSC (Berlin) w! 
Katowicach. Skład ..Warszawy'* 
budzj uśmiech politowania: Stv- 


gowski (Toruń). Sokołowski 
(Lwów). Mauer (Lwów). Nowak 
(Kraków), Sabiński (Lwów), Kry 
gier (Warszawa). Ludwiczak 
(Poznań). Kowalski (Warsza- 


artykule wstępnym „Przegląd“ pisze: 
„Głowa i to duża głowa P.Z.L.A. (za- 
rząd, przyp. red.) — istnieje. Ale 
| gdzie reszta tułowia? Gdzie okręgo- 
we związki, gdzie kluby uprawiające 
poważnie lekką atletykę, gdzie masy 
tych co ćwiczą samopas, a których je- 
dynie bezradność towarzystw sporto- 
wych nie umie ściągnąć do siebie? — 
Tutaj trzeba zdobyć się na twardą, ale 
szczerą odpowiedź, mogącą wielu roz- 
czarować, ale nieodzowną przy dzi- 
siejszym stanie rzeczy: lekka atlety- 
ka w Polsce nie istnieje". 


Na poparcie tych słów dowiadujemy 
się, że do tego czasu w Polsce de fac- 
to nie istniał ani jeden okręgowy 
Z.L.A, że do dnia 27 marca r. 1922 
nie było nawet szematycznego projek- 
tu statutu O. Z. L. A. i nie istniała ta- 
bela dla minimów okręgowych. 


W związku z tem pragnąc pchnąć 
pracę, P. Z. L. A. przeniesiony Świeżo 
ze Lwowa do Warszawy uprosił w 
niektórych ośrodkach objawiających 
intencję do żywszej działalności spe- 
cialnych referentów, więc dla Lwowa 
inż. Kuchara i dr. Ruckera, dla Po- 
znania kpt. Barana, dla Łodzi kpt. Dżu 
łyńskiego i dla Wilma por. Kawalca. 


Tak było 10 lat temu-w lekkiej atle- 
tyce. Warto to sobie uświadomić, a- 
by wiedzieć jaki to szmat drogi od te- 
go czasu się przebyło i jak wiele jest 
jeszcze do zrobienia.... 


Sprawa walki szkoły z  kiubami 
sportowemi była wtedy również aktu- 
alna jak obecnie. P. Rawicz w 
konkluzji artykułu „Więcej rozwagi” 
| pisze: „W wielkiem dziele fizycznego 
odrodzenia naszej Ojczyzny tylko naj- 
ściślejsze porozumienie między szko- 


i 

i 

| 

| KRAWCZYK WYGRYWA BIEG NAPRZEŁAJ W ŁODZI 
..uzyskuijąc czas 6 m. 36.4 Sek. 


wśród których 
Deutsch, 


„| 
Y - 
i 
; 


W. BASENIE PŁYWACKIM HUTY KRÓLEWSKIEJ 
spotkali się _nailepsi pływacy polscy zgośćmi niemieckimi. 


krółował mistrz styłu «rzb 


PIŁKARZE ŚWI 
po zwycięstwie nad Czarnymi 2:1 


dziewięciu reprezentantów sto- 
licy — aż trzech... z Warszawy. 
Ta hokejowa „Warszawa“ wy 


zaimponowali nam 'wa) i Materski (Warszawa). Na |glądała tak przez cały sezon, aż 


Przed dziesięciu laty... 


łą a organizacją sportu może wydać 
upragnione dla każdego Polaka owo- 
ce“. 

Aktualja sportowe przynoszą infor- 
macię, że konkurs skoków w dniu 26 
marca 1922 wygrał w Zakopanem 
mistrz Polski A. Krzeptowski uzysku- 
jąc... 22,5 mtr. Czynny dziś jeszcze 


Lankosz zdobył pierwszeństwo junio- | 


rów. 


W sprawozdaniu z turnieju w Can- 
mnes spotykamy niemal te same nazwi- 
ska co i w r. b. Aeschliman. Hillyard, 
Lambert-Chambers, Cochet, Ryan... 


Małą sensacją dla Warszawy jest 
zimontowanie przez Warszawiarikę 
drużyny piłki koszykowej. Wzmianka 
o tem wydarzeniu kończy się zda- 
miem: „Byłoby rzeczą pożyteczną, by 
i inne kluby warszawskie pomyślały 
mad utworzeniem tego rodzaju * dru- 
żyn'. — Jak widzimy pomyślały one 
o tem i to bardzo nawet solidnie. 


Najpoważniejszą rubryką w „Prze-: 


glądzie* jest wtedy piłka nożna. Roz- 
grywki o mistrzostwo kl. A są już w 
pełni. W Krakowie Cracovia remisuje 
z Wisłą. Bohaterem meczu iest bram- 
karz Wisły Wiśniewski. W Warsza- 
wie Polonia zwycięża 3:2 W.K.S5., któ- 
rmy był kamieniem węgielnym dzisiej- 
szej Legii. Mecz prowadził czynny 
jeszcze dzisiaj inż. J. Grabowski. 
Warszawianka gromi 5:2 A.Z.S, w 
którego barwach startował wtedy je- 
szcze Tupalski. 


Ł.K.S. rozprawia się w Warszawie 
z nieistniejącą już dziś Koroną 6:2. 
W Poznaniu Warta bije Sokół 5:2, a 
Stellę 2:1. w Łodzi ŁKS gromi ŁTSG 
2:1. Słowem inne formy, inni i to nie- 
zawsze ludzie. ale treść ta sama. 


» 


na trasie 2400 metrów 


TEZI (LWÓW) Ri 
ulegli katastrofalnie Pogoni 0:11. 
do wyjazdu do Amervki. Chod; 
ło przecież o ambicje! Jak tu te 
amowi Polski przegrywać 
Wiedniem? Nie uchodzi! 

A więc, niech gra „Warsze 
wa“. 

Oczywiście — każde stanow 
sko ma swoje racie i uparciuc 
zawsze doskrobie się przychy 
nych argumentów. Ale dlateg 
właśnie zagadnienie domaga si 
zasadniczego rozstrzygnięcia. 

Niebezpieczeństwo iest dużi 
Od rzemyczka idzie sie do trze 
wiczka. Raz zerwane hamu 
|ce moralnych obiekcyi nie reg 
gują potem na najsilniejsze kor 
nięcia. Dochodzimy wówczą 
do zjawisk potwornych. niedc 
| puszczalnych. sprzecznych z ne 
|szem pojęciem o prawości i fai 
play. 

Przesada? 

Obawiam się. że użyłem ra 
czej określeń zbyt łagodnycl 
Oto fakt, który przekona na, 
bardziej zimnokrwistych. 
| W czasie tourneć p 
USAn kierownictwo po. 
skiej reprezentacji he 
kejowej wypożyczył 
|dwu czy trzech francu 
skich kanadyjczyków 
ubrało ich w narodow 
KoSZAMIKEWI «roibiitoed0 
brą minę do brzydkie 
gr yai 

Nie pomogła izolacja bied 
inych Francuzów od publiczno 
ści. Nie pomogło zaprzysiężeni: 
naszego zespołu, żeby o ten 
broń Boże ani mru. mru... Spra 
wa wypłynęła dzięki sprytow 
ipewnego dziennikarza. który 
| zwąchał pismo nosem. 
i Zapytujemy PZHL, czy da 
|aprobatę swym kierownikom n: 
jtego rodzaju kooptacie składi 
| drużyny reprezentacyinej, za- 
ipytujemy czy najwyższa wła. 
| dza Sportowa Z.Z. zamierza pu 
IŚCIĆ mimo uszu i ten wvpadck* 

Jeśli odpowiedź ma wypaść 
negatywnie — to trzeba była 
|wynaleść sześciu takich Kana- 
,dyjczyków į z taką drużyną wal 
czyć o dobre imię sportu „pol- 
i skiego“ w USA! 
| Trzech czy Sześciu to prze- 
cież różnica nieistotna. Ze spor- 
{tem i tak nie bedzie to miało 
g wspólnego. 

Raczej z maskarada! 

Jan Erdman 


zań 


i 


stwa 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 9 kwietnia 1932 roku. 


300 złotych można wygrać za 50 groszy 


II-gi konkurs na fundusz Olimpijski. Zgadujmy wyniki 6 meczów ligowych dn. 17 kwiefnia 


Ostatnie walne zebranie Polskiczo 
Komitetu Igrzysk Olimpijskich stwier- 
dziła, że, aby wysłać do Los Angeles 
tylko skromną ilość tych sportowców, 
którzy rzetelnie na to zasługują, bra- 
kuje jeszcze grubo ponad 100 tysięcy 
złotych. 

Suma, jak na obecne kryzysowe sto- 
sunki niewąpliwie poważna, zwłasz 
cza, że Olimpiadę mamy już za pa- 
gem. Kwiecień się rozpoczął, maj, 
czerwiec zlecą jak z bicza trzasł, w 
lipcu trzeba nagwałt pakować wa- 
lizki. 

Dlatego też „Przegląd Sportowy“ w: 
miare swych sił pragnie powiększyć 
polski fundusz olimpijski urządzając 
łącznie z P.K.OI. konkursy piłkarskie. 

Pierwszy z nich zamknęliśmy już 2 
kwietnia; rozwiązanie przyniesie 8 
meczów rozegranych w dn, 3 i 10 b. 
m. tak, że o zwy<cięzcach konkursu 
dowiemy się za tydzień. 

Tymczasem jednak przystępujemy 
do rozpisania tegorocznego 
M-zo piłkarskiego Konkursu Olimpij- 

skiego 
na odgadnięcie 6-ciu meczów liga- 
wych, mających miejsce w dniu 17-go 
kwietnia r. b. 

Tę skromną stosunkowo ilość 6-ciu 
tylko gier dajemy tym razem tytułem 
eksperymentu, Od wielu bowiem u- 
czestników konkursów otrzymaliśmy 
uwagi, że przewidzieć rezułtaty 8-miu, 
9-ci, czy ł0-ciu meczów jest rzeczą 
tak trudną, że aż zniechęcającą. 

Aby przekonać isę, czy głosy te po- 
krywają się ze zdaniem ogółu przy | 
kuponach przeznaczonych w Il-im kon 
kursie „do wysłania* wmieszozamy do- 
datkową rubrykę: Głosuję za większą, 
mniejszą ilością meczów w konkur- 
sach. 

Każdego z biorących udział w koi- 
kursie tym prosimy o wykreślenie w 
zdaniu tem słowa bądź „większą”, 
bidź „naiejszą*, a pozostawienie te- 
go. które zdaniem głosuiącego bardziej 
mu odpowiada. 

Pozatem warunki konkursu Il-go są 
jdentyczne jak pierwszego. Czytelnik 
masi na kuponie, na którym wypisam: 
5) przeciwnicy sześciu ineczów ligo- 
wych z dm. 17 b. m. oznaczyć typo- 
wanych przez siebie kandydatów cy- 
frami jeden (1), dwa (2), bądź zero (0) 
w zależności od tego, czy przewiduję 
sę zwycięstwo drużyny gospodarzy 
(oznaczeni jedynką), czy zespołu przy 
iczdnego (oznaczeni dwójką) czy wre- 
szcie wynik remisowy (zero). Po 
wstawieniu do rubryki „Kto wygra“ 
odpowiednich cyfr, należy u dołu ku- 
polu wypisać swoje imię i nazwisko 
oraz dokładny adres na kuponie z na- 
psem „do zachowania“ wypisać iden- 
tvczne cyfry jak w kuponie „do wy- 
slania”, ostatni wyciąć, włożyć do ko- 
perty załączając do każdego kuponu 
jeden znaczek pocztowy 

w wysokości 50 groszy 


(w jednym odcinku) i wysłać pod ad- 
resem: „Polski Komitet Olimpijski, 
Warszawa, ul. Wiejska 11, Konkurs. 

Przy okazji przypominamy, że na 
każdym kuponie istnieją trzy pionowe 
rubryki a, b i c. 


Jaki jest ich cel? Bardzo prosty — 
oto za 50 groszy każdy czytelnik ma 
prawo do wypełnienia trzech zupełnie 
niezależnych od siebie kombinacyj ty- 
powanych wyników. Wystarczy za- 
tem, aby z trzech tych rubryk jedna 
tytko była trafna, a mrożna się czuć po 
siadaczem 

premji trzystozłotoweł. 

Aby uzmysłowić uczestnikom kon- 
kursu w jaki sposób należy wypełniać 
kupony, uczymimy to na przykładzie. 
Weźmy, dajmy na to właśnie 6 gier z 
dnia 17 b. m. Ich lista brzmi: War- 
szawianka — Czarni w Warszawie, 
Wisła — Legia w Krakowie, Pogoń — 


| Powiedzmy, i 
pon z rozwiązaniem ] 
czów. Wygląda on następująco: 


1. warszawianka — 


Polonia we Lwowie, ŁKS — Garbar-| ——————————|———-——|—— 


nia w Łodzi, Ruch — Cracovia w Król. 
Hucie i 22 p. p. — Warta w Siedlcach. 


2. Czarni 8 NOSA 
1. Wisła > r RY Ra Bri 
"B on Polonia Bż2 wd] Bd. 
oczna e A 2302: 
: PARP Gicctia 1 2 g 
KA 2: Warta 1 0 2 


że mamy przed sobą ku- |, 


dzimy w to — słusznie czy niesłusz- 
nie) nie miał wątpliwości jedynie c9 
do wyniku dwu gier: Wisły z Lexią i 
ŁKS-u z Garbarnią. Ponieważ pierw- 
„szy odbędzie się w Krakowie w sie- 
dzibie Wisły oznaczonej cyfrą jeden 
(1), więc jedynka figurująca na wszy- 
stkich trzech rubrykach pionowych 
a, b i c jest identyczna ze słowami 
czytelnika: głosuję za zwycięstwem 
Wisły. i 
Odwrotnie sprawa przedstawia Się, 
jeśli chodzi o mecz ŁKS — Garbaru.a 
w Łodzi: tutaj trzy cyfry (2) wskazu- 
ją, że czytelnik jest zdecydowany 0 
zwycięstwie przyjezdnej Garbarni. Po- 
zostałe mecze budzą w czytelhiku wąt- 


Sprobujmy kupon ten odcyfrować.| pliwości; wyrażają się one w troja- 
tych 6-ciu me-j Okazuje się, że czytelnik (nie wcho- 


kich cyfrach figurujących przy me- 
czach Ruch — Cracovia i 22 p. p. — 
Warta, oraz w dwojakich przy grach 
Warszawianka — Czarni i Pogoń — 
Polonia. 

W dwu ostatnich meczach widać, że 
czytelmik zasadniczo typuje na zwy- 
cięzców drużynę gospodarzy —— War- 
szawiankę i Pogoń, ale na wszelki 
wypadek asekuruje się remisami (U), 
wypisując je w różnych zresztą rubry- 
kach — a i c, według swego widziini- 
się. 

Przy meczach Ruch — Cracovia i 
22 p. p. — Warta wątpliwości głosu- 
jącego wzrastają do maksimum. Jest 
on tak niezdecydowany, że w każdej 
z rubryk daje inny wynik od zwycię- 


Trojan 


Kiedy po pieciołetniei. zaciętej 
walce, lekkoatleci Polonii war- 
szawskiei zdobyli na własność na- 
grodę prof. Wittiga, rozmach i za- 
pał w sekcji zaczał stopniowo 
przygasać. W roku 1930-vm Polo- 
nja utrzymuje się jeszcze na czele, 
ale już tylko siła rozpedu. 

W roku ubiegłym upadek jest 
już tak gwałtowny. że naisilniej- 
szy do niedawna klub lekkoatle- 
tyczny rezygnuje z wszelkich po- 
ważniejszych  ambicyj, oddając 
pierwszeństwo brawie bez walki 


w inne rece. 
Warszawie. podczas mi- 
strzostw drużynowych, Polonja 


różnicą jednego tylko punktu zwv- 
cięża świeżo powstałą Legie, a dla 
A. Z. S-u przestaje iuż być prze- 
eiwnikiem równorzędnym. Na mi- 
strzostwa Polski wysyłaja zdo- 
bywcy „Łucznika* kilku tvłko za- 
wodników. z którvch na dobrą 
Sprawę, ieden Maszewski skutecz- 
nie walczył z elitą polskich biega- 
Czy. 

W tym roku kierownictwo sek- 
cii zapowiada zmianę radykalna. 
Czas po temu naiwyższy! Zatrą- 
biono na alarm. wzywaiac do ape- 
lu starą gwardię, na gwałt zabra- 
no się też do gruntownei reorzani- 
zacji i po solidnei zaprawie zimo- 
wej przystapiono obecnie do pracy 
z wielkim aninuszem. 

Niewiadomo. czy utracona pozy- 
cję uda sie Polonii teraz łatwo 
odzyskać. W każdym iednak razie 
trzeba się zgóry cieszyć. że szere- 
gi nailepszychi klubów  nolskich 
wzmacnia jeszcze ieden i to o tak 
pięknej tradycii. 

Przechodzac do personalnego u- 
kładu sił w poszczególnych- konku- 
rencjach, podkreślić musimy wiel- 
kie wzmocnienie Polonii przez de- 
finitywny już powrót doskonałego 
miotacza Górskiego i przetście do 


Wieści ze Lwówa 


‘Wedle wszelkiego prawdopodobień- 

wystąpia Czarni na meczu z 
Legią w następującym zespole: Ka- 
Sprzak, Lemiszko, Chmielowski, Piłat. 
Olejniczak, Ficek. W ataku pewno 
miejsce mają na skrzydłach Drzymała 
i Niemiec, w trójce Środkowej enai- 
dzie się Makuch i Żurkowski, nato- 
miast udział Revmana nie jest pewny, 
to też liczyć się należy ewent. z wy- 
stawieniem Konopaska. 

Pogoń mobilizuje mast. skład: w 
bramce wystąpi Albański, w obronie 
Kucharski i.. partner bliżej nieznany. 
jJerzewski madwcrężył sobie nogę, to 
też udział jego nie jest pewny. Miej- 
sce drugiego obrońcy zajałby ewent. 

auror, względnie Fichtel lub Pras. 
W pomocy grać będzie Hanin. Kuchar, 
Wańczycki; w ataku Łagodny, Cze- 
sławsłki, Zimmer. Schlaf. Niechcioł, 

Sprawa kreowania lwowskiej ligi 


Wysłać pod adresem 


Polskiego Komitetu Olimpijskiego 


Warszawa—Wieiska 11 


Kto wygra? 

Trzy listy | 
typowanych 
zwycięzców 


BIPA REM 


Mecze ligowe 


rozgrywane 
w dniu 17 
kwietnia 


Warszawian 
Czarni — 
Wisła 
Legja 
Pogoń 
Polonia — 


ŁKS — 
2. Garbarnia — 
1. Ruch — 
2. Cracovia 
2. 22 pp. : 
1. Warta 


1, 
2 
L 
2. 
1. 
2 
L 


Głosuję za większą, mulejszą 
metzów w konkursach, 


ilością | 


okręgowej posuwa się bardzo powoli 
naprzód. Wobec sprzeciwu LOZPN'u 
zwołania nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia ligowcom okręgowym 
nie pozostało nic innego, jak rozpo- 
cząć starania o pozyskanie koniecz- 
nych głosów. Zebrali oni do dzisiaj 
około 450 głosów, do kompletu brak 
zatem około 50. Oprócz zainteresowa 
nych klubów za zwołaniem walnego 
zgromadzenia wypowiedziały się prze 
dewszystkiem towarzystwa  prowin- 
cionałne. 

Wedle uaiświeższych wiadomości 
wyłania się obecnie możliwość poko- 
jowego rozwiązania konfliktu. Podob- 
mo w klubie Old Bovów daje się obec- 
nie zauważyć pewna reakcją į wobec 
ustalenia granicy wieku uprawniaią- 
cej do miana Old Boy wyłoniły się 
trudności w zmontowaniu drużyny, 
lo też wedłe wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa Old Boye zrezyznują z u- 
działu w mistrzostwach i grać będą 
jedynie zawody towarzyskie dla wła- 
snej przyjemności. Gdyby ten wypa- 
dek faktycznie uastanił. wówczas 
zwolniłoby się w proiektowanej lidze 
okręgowej micisce dia Sokoła II. i 
tem samem nie stałoby już wiele na 
przeszkodzie do zorganizowania tej 
pośredniej klasy. która stanowiłaby w 
okregu poważną siłe atrakcyjną. 

Pertraktacie Hasmonei z  Drorem, 
celem sfuzjonowania obydwu klubów 
postąpiłyv ostatnio wydatnie naprzód. 
Nie ulega wątpliwości, że połączenie 
się tych dwóch poważnych towa- 
rzystw wyszłoby jedymie na korzyść 
i Lwów otrzymałby nowa silną pla- 
cówikę sportowa. 

Program międzymłastowych spot- 
kań Lwowa w piłce nożnej przedsta- 
wia się następująco: 29. V w Łodzi z 
Łodzia. 10. VII w Katowicach z G 
Śląskiem i 4 lub 11 IX we Lwowie z 
Krakowem. 

Doroczne walne zgromadzenie 
lwowskiego oddziału polskiego zwią- 


!zku dziennikarzy i publicystów spor- 


towych odbyło się w niedziele, Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi i dłuższej dyskusji na ak- 
tualne tematy wybrano jednomyślnie 
następujące władze: prezes König, 
wiceprezes dr. Mirzyński. sekretarz 
Rzepka, skarbnik Przybydski, członek 
zarządu Siiserman. 

Lekkoatletów lwowskich czeka cięć- 
ką próba. Po wstępnym biegu Has- 
monei odbędzie sie w niedzielę bieg © 
mistrzostwo DOK. VI łacznie z bie- 
giem o mistrzostwo okregowe, Bieg 
przeprowadzony zostanie w pięciu 
grupach i zgromadzi napewno bardzo 
wiełka ilość zawodników, Trasa za- 
powiada sie tym razem interesująco, 
prowadzi bowiem prawie wyłącznie 
zalesionym terenem. 


naNO O OO 


. 
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klubu najlepszego obecnie naszego 
sprintera — Troianowskiego II. 
Trojanowski H bedzie ostoią 
sztafety 4 A 1v0) mt.. w którei poza 
nim wystapi ieszcze Kalinowski, 
Wielgoimasz i prawdopodobnie Mey 
ro. Bracia Ziółkowscy i Szaliński 
stanowić tu beda dobre rezerwy. 
W tej konkurencii spodziewa się 
klub poważnych sukcesów. 
Na średnich dystansach 


Lekkoatletyczne zawady w hali 
krytej na Bielanach odbęda się 10-go 
b. m. Zarząd W.O.Z.LA. organizmie 
te zawody, kierując się koniecznością 
jak największego przyśpieszenia sezo- 
uu ze wzylędu na wczesie termimy 
poważnych zawodów, mozostających 
w związku z Olimpiada 

Zawody rozpoczną się o godz. 11-ci 
biegiem naprzełai (5 kim.) o pubar 
Magistratu m. st. Warszawy. Po ukoń 


Toruń. Na otwarcie sezonu piłkar- 
skiego Gryf pokomał DKS 29 6:3 (1:2). 
Gra uaogół nieciekawa i ma niskim 
poziomie. Porażke TF. K. S-u zawinił 
bramkarz. Bramki dla Grvfu strzelili 
Ceraficki (3), Grenda (2) i Klemens. 
dla T.K.S-u — Dubowski (2) i „Ry- 
siek“. 

W spotkaniu ping-pongowem S. M. 
P. Naprzód (Bydgoszcz) pokonało S. 
M. P. św. Jama (Toruń) 9:5. Między- 
miastowy mecz pingpongowy Byd- 
goszcz — Toruń zakończył się zwy- 
cięstwem Bydgoszczy w słostmku 6:1. 

W siatkówce ineskiei G.K.S. poko- 
nat- Gryf 28:26 (13:15). W koszyków= 
ce imęskici Guvf — Sokół 36:14, Gryf 
— S$. M. P. Mokre 30:0 w. o. GKS — 
Dr. Błękitna 58:8 (28:2). 


Bydzoszcz. Sezon lekkoatletyczny 
w Bydgoszczy. zapoczątkowano w So 
ibotę 2 kwietnia Państwowa Odznaką 
Sportową, do której stanęło przeszło 
400 kandydatów. W niedzielę nato- 
miast, odbył się bicg naprzełaj na dy- 
stansie 3000 m. o mistrzostwo Pomo- 
rza. Zwyciężył Hochcisel (Polonia) w 
czasie 10:28.4, 2) Lubawy (Polonia); 
3) Szymański (Sokół V): 4) Szulc 
(Gwiazda): 5) Zalewski (Polonia). 
Startowało 18 zawodników. 

Trener PZLA m. Antoni Cejzik. 
przybedzie w dniu 16 b. m. do Byd- 
goszczy i przez 4 tygodnie prowadzić 
będzie zaprawę miejscowych lekko- 
atletów. 

Grudziądz. T.K.S. (Toruń) — Olym- 
pia 5:0. Niedzielne zawody piłkarskie 
przyniosły  miespodziewane zwycię- 
stwo toruńczykom. którzy przede- 
wszystkiem w drugiei połowie góro- 
wali nad miejscowymi. oście wy- 
kazali oprócz tego spory zasób ambi- 


śmielsze nadzieje wzbudza Witten- 
berg, który czyni ciagłe postępy, 
zawdzieczajac bardzo wiele gorli- 
wci opiece trenera Ceizika. Nadal 
startować bedzie niezawodny re- 
prezentant Polski Maszewski i 
Mędrzycki. który nareszcie wyka- 
raskał sie z przewlekłei choroby 
nerek. Wśród długodystansowców 
niema Polonia obecnie wyvbitniej- 


jaknai- iszych nrzectstawicieli—Żak i Wło- 


z 


czeniu biegu naprzełaj (o godz. 12-ei) 
odbędą się wiłaśmie zawody w hali. 
Program przewiduje dla panów trój- 
bój sprinterów (60. 80 i 100 mtr.), 1000 
yardów, 100 yardów przez płotki, sko 
ki wdał i wwyż, rzuty kula i dyskiem. 
a dia pań 60 mtr.. skok wiwyż i rzut 
kula. W razie dużei ilości zgłoszeń, 
trójbóą sprinterski odbedzie się osob- 
mo dla wszystkich trzech kłas zawod- 
ników. (t) 


Na Pomorzu 


cii, dyktuijąc równocześnio dosyć ostre 
tempo grv. Miejscowi. osłabieni Dra- 
kiem kilku graczy, zlekceważyli wi- 
doczuio przeciwnika, co sie też odbi- 
ło na wyniku. Z gości najlepszy Su- 
chocki. Sędziował Maliszewski, 

Wyniki meczu bokserskiego Olym- 
pia — Sokół są następuiące: W wa- 
dze papicrowci Lindenau (S. I) zwy- 
cięża przez teclmicznv 1okaut Borco- 
na (Ol) w II rundzie. W muszej zdo- 
bywa Ischocn (01) mistrz Pomorza 
dwa punkty walkowerem. W koguciej 
zwycięża Kuukiel (Ol.) przez tech- 
niczny nokaut w IH r. Senkbeila (SN. 
W piórkowci Bies I. (S. I) wychodzi 
z Wrzesińskim (01) na remis. W lek- 
kiei wypunktował Wróblewski, (Ol.) 
mistrz Pomorza, Wrzosa II sl 
W półśredniej remisuje Bils I (S. I 
po ładnej walce z Napierała (Ol.). W 
W średniej zdobywa Wrosz I (S. ID) 
mistrz Pomorza dwa punkty walkowe- 
ren. W półciężkiej zwycięża Hoff- 
man (Ol.) przez niesłuszna dysk wali- 
fikację Jaranowskiego (S. 1), który 
posiadał znaczną przewagę, 

Kotowski (Sokół I). mistrz i rekor- 
dzista Pomorza w skoku wdal. sko- 
czył ostatnio na treningu wwyż 1.74 
mtr. 

Ccjzik, trener PZLA przyicchał do 


~ 
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Grudziądza na dwa tygodnie į objął 
treningi. f 
Gdańsk. Ligowa drużyna Gedanii 


pokonała S. V, Hansa w meczu zwią- 
zkowym 4:1 (2:1). Wszystkie bramki 
zdobył Piasecki. Gedania H — Schu- 
po H 0:1. Gedania III— Schupo III 1:6. 
Piłka ręczna: Kobieca drużyna Geda- 
nii pokonała B. u. E. V. 8:0 (5:0). 
Bramki zdobyła Komorska (5) i Bigo- 
cka (3). Męska komb. drużyna prze- 
grała z Schupo 0:6. 


W drodze na Makabiadę 


Przygotowania techniczne do 
Makabjady o charakterze zasadni 
czym odbyły się właśnie nie w 
Palestynie, lecz na okręcie „Atti- 
ka“, którym najpoważniejsze eiks- 
pedycje sportowe wraz z kierow- 
nikami udawały się na igrzyska. 

Codziennie odbywały się na po- 
kładzie narady przedstawicieli dru 
żyw sportowych Polski, Niemiec, 
Jugosławji, Czechosłowacji, Szwe- 
cii, Danji i Grecji. Ustalono zasady 
podziału zawodników na grupy. Co 
miało szczególne znaczenie dla ten 
nisistów. Kierowmictwu ekspedy- 
cji polskiej zależało szczególnie, 
by Wittman i Liebling nie spotkali 
się na samym początku turnieju Z 
czołowemi rakietami Czechosłowa 
aji Hechtem, Kleinem i braómi Got- 
tesman. 


le“, Niemcy zaś uważali, iż sędzio 
wać należy podług zasad „„Deu- 
tscher Turnerschaft". Wszystkie te 
sprawy zostały w sposób dość har 
moniiny unormowane i załatwio- 
ne. 

Zupełnie niespodzianie wypłynę 
ła wkońcu zarwikłana  kwestja o 
charakterze wybitnie politycznym. 
Gdy Niemcy zakomunikowały, iż 
zawodnicy Gdańska startować ma 
ją w barwach niemieckich. zapro- 
testowało przeciwko temu stanow 
czo kierownictwo polskiej Makabi. 

W wyniku dyskusji został posta 
wiony i przyjęty wmiosek kompro 
misowy Czechosłowaaji, że Gdań- 
szczanie nie występują ani dla Nie 
miec, ani dla Polski, lecz jako re- 
prezentacja W. M. Gdańska. Zasad 
nicze zaś załatwienie sprawy od- 


Zostały też uregułowane kwestje | będzie się na najbliższym wszech 


sędzic”zania, które szczególnie by | Światowym kongresie Makabi, któ 
ły ważne dla gimnastyków: dru- ry się odbędzie w Czechach latem 
żyny państw: słowiańskich trzyma |b. r. 


ły się zasad przyjętych w „Soko- 


Dick. 


e 


rodek tak wspaniale uśmiee 
rzający bóle, jest często przed» 
miotem podrabiania. Dla- 
tego też p 
pów. Eo sjĘc reuma- 
yzmie, rę. i 
tylko tabletki, WR ak : 
opakowanie t 

mien BAYER, " 
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINAJ 


bólu głowy į 


ri 


tz kombinowaną drużyną, 


y 


owski Ii, Górski i Maszewski 


czele tegorocznej listy lekkoatletów Polonii 


darczyk trenuia jednak sumiennie. 

Płotkarze  naistarszego klubu 
stolicy biegaja tylko 400 mt.: Ma- 
szewski jest tu klasą wysoką, a 
Wittenberg podobno nie wiele mu 
już ustępuie. 

Skoczków w Polonii nie brakuie. 
Rekordzista Polski Gedgowd cią- 
gle utrzymuje sie w doskonałei for- 
mie i lekko przechodzi wysokość 
180 cm. Iwanowski i Szaliński bę- 
dą mu godnie sekundować. Meyro 
prawdopodobnie zarzuci skoki zu- 
pełnie, poświęcając sie całkowicie 
biegom Średnim. udzie posiada 
wszelkie warunki osiagniecia pier- 
wszorzędnych wyników. 

W skoku wdal Wielgomasz. Ku- 
bik i Gregołaitis są najlepszymi 
przedstawicielami. W skoku o tycz 
ce startować będzie pauzujący w 
roku ubiegłym Rusecki, który 
prócz tego uprawiać będzie razem 
z Ossowsk:'m wicloboje. 

W tei konkurencji ma Polonia 
jeszcze jednego zawodnika, który 
jest podobny fenomenem. jak i 
nestor naszych tyczkarzy — Ste- 
fan Adaniczak. Zachodzi między 
nimi ta tylko różmica, że Adam- 
czak ma już lat przeszło czterdzie- 
ści. podczas kiedy Śnitko (o nim 
to właśnie jest mowa) ma ich do- 
piero... ozternaŚcie, co jednak nie 
przeszkadza mu już teraz osiągać 
w skoku o tyczce 2,80 mtr.! 

Poza nim młodzieży jest, nieste- 
ty. w Polonii niedużo. 

Największe nadzieje wzbudzają 
tu sziprinterzy Zgliński i Przybo- 
rowki. 

O paniach trudno coś powie- 
dzieć. bo po doskonałej niegdyś 
sekaji, dzisiaj i Śladu nie zostało. 

Czyż Polonia nie mogłaby pomy 
śleć o przywróceniu jej do życia? 

W.T. 


stwa gospodarzy poprzez remis, aż do 
sukcesu drużyny przyjezdnej. 


Na tak, dajmy na to, wypełnionym 


kuponie wypisujemy swe imię i na- 
zwisko oraz adres, kopiujemy go na 
kuponie z napisem „do zachowania” w 
rubrykach a, b i c, wycinamy, wkła- 
damy wraz ze znaczkiem pocztowym 
wartości 50 groszy i wysyłamy pod 
adresem „Polski Komitet Olimpijski, 
Warszawa, Wiejska 11. 

Teraz przypuśćmy, że wyniki oma- 
wianych meczów z dnia 17 b. m. 
brzmią: 1) Warszawianka — 2) Czar- 
ni 2:1, 1) Wisła — 2) Legja 3:2, 1) Po- 
goń — 2) Polonia 4:2, 1) ŁKS 
2) Garbarnia 1:3, 1) Ruch — 2) Cra- 
covia 0:0 i 1) 22 p.p. — 2) Warta 0:1. 


Wypisujemy to sobie szybko według | 


klucza konkursowego: 
Warszawianka — Czarni 
Wisła — Legia | 
Pogoń — Polonia | 
ŁKS — Garbarnia | 
Ruch — Cracovia | 
22 p. p. — Warta 
Porównujemy te cyfry z typowane- 
mi wynikami. Okazuje się, że jedynie 
rubryka c jest najbardziej zbliżona do | 
rubryki wyników ostatecznych. Mia- 
mowicie czytelnik popełnił błąd przy 
typowaniu wyniku meczu Pogoń 
Polonia. Gdyby swoje remis (0) u- 
mieścił on w rubryce a lub b, a jedyn- 
kę przesunął właśnie do rubryki c, 


NOW 


byłby odgadł wszystkie sześć mes 
czów bez błędu. | 
Ale i tak w myśl regulaminu kon- 


kursu ma on prawo do zdobycia pre- 
miji, o ile rzecz jasna nie znajdzie się 
ktoś kto odgadł wszystkie sześć wy« 
ników bez błędu. | 

Wobec tego nie chcąc stracić szans, 
czytelnik bierze kartkę pocztową, pi- 


je swe imię, nazwisko oraz dokladny 
adres i wysyła pod adresem P. K. Ol.| 
do Warszawy. | 

Tutaj rola jego się kończy. P. K. Ol. 
sprawdza czy meldunek odpowiada 
rzeczywistości i w najbliższym 1uuunc= 
rze „Przeglądu Sportowego“ ogłasza 
listę zwycięzców, wysyłając równo= 
cześnie przypadające im premje pic- 
niężne. 

Przy okazji przypominamy i rów- 


nocześnie prosimy usilnie, aby czy- 
telnicy 
absolutnie nie przyklejali załączo» 


nych znaczków 50-groszowych do 
kuponów, 
lecz wkładali je luźno da koperty. 
Termin zamknięcia konkursu mija 
w sobotę dn. 16 b. m., t. zn. uwzględ- 
niane będą tylko kupony wysłane w 
kopertach ostenrplowanych na  pocz= 


cie w dniu 16 kwietnia r. b. | 


Odpowiedzi Redakcji- 


“P? P. Blumenkopi. Tenenhaus. 
Hermamowski, Preiss, Zajaczek j m. 
Staniszewski — kupony doszły w ter- 
minie. | 

P. Herman Feuer, Kołomyja. Prosi- 
my o krótkie wiadomości. 

S. Przemyśl. Dziękuiemy, ale 
korespondenta mamyv, l 


| 
| 
' 


Na terenie Sląska 


Ostatnie rozgrywki klubów robotni- 
czych na Śląsku dały następujące wy- 
niki: piłka nożna — I. R. K. S. Kato- 
wice — R. K .S. Jedność Król. Huta 
4:2 (1:2), R. K. S. Siła Giszowiec — 
K. S. Giszowiec 4:2 (3:1), R. K. S. 
Przyszłość Zielszowice P. W. S$. 
Kochłowice 2:0 (0:0), piłka ręczna — 
Fr. T. Katowice — R. K. S. Dąb 1:1, 
I. R. K. S. Katowice — F. S. V. Sie- 
mianowice 1:1. 

Zwolennikom sportu bokserskiego 
najbliższe dni przyniosą na Śląsku 
trzy wielce interesujące imprezy pię- 
ściarskie. Będą to trzy występy ko- 
lońskiei Colonii, kilkakrotnego mi- 
ke drużynowego Rzeszy Niemiec- 

iej. 

Zespół Colonii będzie walczył 8-go 
b. m. w Katowicach z kombinowaną 
drużyną katowickiego R. K. S'u i Po- 
licyjnego K. S„ ł0-go b. m. również 
do której 
dostarcza zawodników A. K. B. Sie- 
mianowicie i B. K. S. „29“ Bogucice. 

W trzeciem spotkaniu, dnia 12-go, 
będą z gośćmi walczyli pięściarze K. 
S. Slavia w Rudzie. Drużyna ta bę- 
dzie zasilona Wystrachem w wadze 
ciężkiej. 

Na boiskach piłkarskich będzie naj- 
ważniejszem wydarzeniem mecz ligo- 
wy pomiędzy drużynami Ruchu i War- 
szawianki. Hajduczanie wytężą nie- 
wątpliwie wszystkie siły, ażeby się 
zrehabilitować po niepotrzebnej prze- 
granej z Legją. 

Konstytucyjne zebranie 
oddziału zwiazku dziennikarzy i pu- 
blicystów sportowych odbyło się w 
Katowicach. Na zebraniu wybrano 
zarząd w następującym składzie: Pre- 
zes Mikuła. viceprezesi Fałk i Skiba, 
sekretarz Karaś, skarbnik — Miedziń- 
ski, ławnicy Oestreich, dr. Nifika. Ko- 
misja rewizyjna: Korcyl, Gorzelany i 
Striezel. 

Rozgrywki o mistrzostwo okręgu 
śląskiego rozpocząć się mają w nie- 
dzielę. Wobec istniejących jednako- 


Brześć n/Bugiem. Do pierwszego 
kroku bokserskiego w hali sportowej 
zgłosiło się 35 zawodników z klubów: 
82 p. p., 35 p. p. 4 Dyw. sam. pancer- 
nych i „Strzelec“. Finały: waga piór- 
kowa: Szczepański wygrywa na puti- 


śląskiego 


woż nieporozumień pomiędzy zarzą« 
dem a większością klubów okręgu 
wątpliwem jest, czy rozgrywki dojdą 
w całej pełni do skutku. Jedynie ślą- 
ska liga przystąpi z pewnością do 
walk, jako że ona jest jedyną podporą 
Zarządu i zastosuje się do jego zarzą- 
dzeń. Odbędą się zatem następujące 
spotkania: Kolejowe P. W, — K. S. 
Naprzód Lipiny, Amatorski K. S. — 
K. S. Chorzów, I. F. C. — K. S. Orzeł, 
K. S. 06 Katowice — K. S. Słowian Ka 
towice. 

Niezależnie od O. Z. P. N.'u rozpo 
czynają również w niedzielę rozgryw= 
ki mistrzowskie sportowe kluby robot- 
nicze. | 
Doroczny bieg naprzelaj, organizo- 
wany przez wydawnictwo Polonii, od- 
będzie się w niedzielę w Katowicach. 
Bieg odbędzie się w trzech katego- 
rjach a mianowicie: seniorzy 4000 m, 
juniorzy 2500 m i panie 1500 m. 
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Mecze ligowe 


Kto wygra? 
Trzy listy 
typowanych 
zwycięzców 


rozćrywane 
z dnia 3 i 10 
kwietnia 


Warszawian 
Czarni 
Wisła — 
Legja 
Pogoń — 
Polonia 
ŁKS — 
Garbarnia 
Ruch — 
Cracovia 
1 22 pp. — 
2. Warta 


1. 
2. 
M. 
2. 
T 
2. 
1. 
2. 
1. 
2. 


Imię i nazwisko 


kty z Burdzickim; waga lekka: Kule-|................././.. 


sza przegrywa z Tarasiewiczem; wa- 
ga półśrednia: Domański przegrywa z 
Czyżewskim; waga średnia: Kondra- 
towioz przegrywa przez dyskwalifika- 
cię z Głażewskim; waga półciężka: 
Poznański nokawtuje w lI rundzie Gry- 
gorjewa. 
ciekawy. 


Poziom walk był niski i nie-| 


sze na nici, że odgadł bez błędu pięć 
wyników meczów z dn. 17 b. m., poda- |] 
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łuformuje 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 9 kwietnia 1932 rofn. ` 3 
Sport w Rosji dzisiejszej 
iska . szczegółowo  rolnyc iezi iz ; J A : > i 
A ARCH EAREN o SE DANE, E RE da skich: „Supermagazine"* zamiesz-|ców i 5 ślizgawek, przeznaczo- |słani, 8 basenów pływackich, 5 NARZ ER M4 i PA 
życiu w Sowietach. Wszyscy do- | pracy i obrony?“ a |cza artykuł p. t. „Trzydzieści dwa |nych w głównej mierze dla | jachtklubów, 4 wielkie baseny, 127 symipatyzują z Sowietam 


brze wiemy o „piatiletce”, o bol- 
szewickiej polityce i gospodarce, 
liczymy skrupulatnie straty i zys- 
ki naszych wschodnich sąsiadów. 
_ Nie wiemy jedynie nic, ale to do- 

słowinie mic o sporcie sowieckim. 

Kiedyś wprawdzie ukazała się 
jakaś tabelka rosyliskich wyników 
sportowych, ktoś gdzieś napisał o 
bolszewickiej Konopackiej, która 
gdyby mogła pojechać na Olimpia- 
dę, toby sama jedna i t. d... Ale 
wszystkie te dziwne wiadomości 
nie wyczerpały kwestii, oświetla- 
jąc zagadnienie z naijniewiłaściw- 
szej strony. 

Ażeby więc choć trochę rozjaś- 
nić sytuację, choć w przybliżeniu 
ustalić kąt zapatrywania na sport 
w Sowietach — podamy w formie 
fotomontażu garść wiadomości z 
sowieckiej rzeczytwisitości Sporto- 


wej. 
* 

Zima. Cała niemal Rosja pokry- 
ta śniegiem i.. Śladami mart. 
„Wszyscy ma narty* oto hasło, 
którem orgamizatorowie sowieckie 
go sportu wyciągają na Śnieg dzie- 
ci ze szkoły, robotników z fabrylk, 
chłopów ze wsi i mieszczuchów z 
miast. „Do ł-go styoznia 1932 r. 
ma być rozdane minimum 20.000 


. 


par nart w 750 organizacjach 
Związku  Transportowców* — 


brzmi rozkaz W. S. F. K. (Wszech 
rosyłiska Rada Wychowamia Fi- 
zvcznego). która pracuje w myśl 
zasady: „Przygotować cały naród 
do pracy i obrony”. Czujni polity- 
cy sowieccy spodziewają się na- 
padu na S. S. Z. R. nawet w zi- 
mie — więc wszyscy muszą nau- 
czyć się jeździć na nartach! I uczą 


się. 
+ 

Ale mie bez tnudności, Narty, kij- 
ki są — niema obuwia i ubrań. 
Wprowadzają więc nowv typ uni- 
wersalnych nart Muntowa z wią- 
zaniami Tarasowa. „Istniejące za- 
gramicą systemy wiązań są dla nas 
wogóle nieklostępne, — pisze jakiś 
fachowiec — są drogie i wymaga- 
ią specjalnego obuwia. My potrze- 
bujiemy typu bliższego masom“. 
Wytwarzają tem typ i już na szó- 
stym zieździe Sowietów kilkadzie- 
siąt tysięcy narciarzy bierze udział 
w gigantycznym raidzie-szitafecie, 
która z terenu całej Rosji i wszyst 
kich jej ośrodków przemysłowo- 
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Powiedzmy sobie, żę nie wie- 
rzymy prasie sowieckiej — buja 
gwoli propagandy „piatiletki“, Mo 
zemny więc sięgnąć do źródeł bar- 
dziej krytycznych lub też najbar- 
dziej Ikrytycznych, jakie o Rosii 
być mogą — mianowicie angie!- 


miljony sportowców w Związku 
Sowietów". Autor, niejaki Som- 
merset, stwierdza, że po ukończe- 
niu  „.piatiletki* będzie w Rogi 
trzydzieści dwa niljony sportow- 
ców. Uzasadniając swól „miliono- 
wy“ wmiosek autor podaje cieka- 
wą statystykę: w roku 1914 w 
Moskwie było 11 sportowych pla- 


warstw posiadających i armji. W 
roku 1931 Moskwa liczyła: 76 $liz- 
gawek i schronisk narciarskich. 31 
Stadjonów, 12. mnieiszych sporto- 
wych placów, 116 sal gimuasiycz- 
nych, 36 pływackich basenów (nie 
podamo krytych czy otwartych p. 
a.) i 145 strzelnic, W Leningradzie 
zmajdowało się 27 wodnych przy: 


narciarskich sehromisk,* 50 więk- 
szych i 60 mnieiszych boisk oraz 
200 strzelnic. 'Za tę opiekę jaką 
Rząd otacza sport sowiecki spor- 
towcy biorą gorący udział w So- 
cialistycznej budowie Państwa — 
kończy angielski ot 


A teraz ze źródła Niemieckiego. 


2 mtr. w wyż na codzień 


Fenomenalne zdolności amerykańskiego skoczka Spitza 


Przez długie lata utrzymywał się 
pogląd, że wysokość 2 metry w 
skoku wwyż przekroczyć można 
tylko stylem kaliforniiskim. Po- 
glad ten miał pozory zupełnej słusz 
ności; równoległe ułożenie ciała 
wzdłuż poprzeczki dawało nieza- 
przeczone korzyści. a  nailepsi 
skoczkowie świata Beeson i Ho- 
rain tym właśnie stylem osiagneli 
fantastyczną granice 2 metrów. 

Harold Osborn wprowadził do 
stylu kalifornijskiego pewne udo- 
skonalenia, będace wynikiem żmud 
nych, kilkoletnich doświadczeń i 
wreszcie dźwignał rekord Świato- 
wy na wysokość 2.035 cm.. będacy 
przez długi czas nieosiazalnem ma 
rzeniem dla nailepszych skcczwów 
Świata. 

W roku ubiegłym ziawia sie w 
Ameryce (oczywiście!) nowy, ol- 
brzymi talent. Młodziutki. niemaią- 
cy jeszcze lat dwudziestu George 
Spitz, po zdumiewającej, błyska- 
wicznej karierze, rozprawia sie w 
Bostonie z rekordem Osborna o- 
siągając 204,5 cm.! Spitz jest przy- 
tem pierwszym człowiekiem. któ- 
ry przekroczył wysokość 2 metrów 
klasycznym styleni nożycowym. 


Ligowa Warta wyieżdża w niedzie- 
lę na mecz z Polonia w następującym 


składzie: Fontowioz — Scherfke I i 
Nowicki — Przykucki. Wojciechowski 
i Ofierzyński — Andrzejewski. Nowa- 


cki, Scherike M. Prósiński i Radojew- 


ski. 
Benjaminek Ligi 22 p.p. na pierw- 


szy mecz ligowy z Ł.K.S. wyjeżdża 
w najsilniejszym składzie. 
Wojskowi po przejściu lekko-atle- 


tycznej zaprawy zimowej, sa obecnie 
w bardzo dobrei kondycji fizycznej. 
Drużyna wyjeżdża w składzie: Sia- 
dak, Pawlak. Woitanowski: Czajka, 
Sroczyński. Jakubowski: Świętosław 
ski. Biegański, Bifewicz. Rusinek i 
Sadalski. 


r 


Co słychać 

W Radomiu rozpoczęły się mistrzo- 
stwa kl. A. Pierwsze mecze maogół 
niespodzianek nie przyniosły. Mistrz 
okręgu RKS jest już w doskonałej 
formie į kondycji fizycznej. 
żył on bez trudu beniaminka kl. A 
Broń w stosunku 7:0 i ma za sobą 
piękne zwycięstwo nad stołeczną Po- 
lonią 8:1. Jest też 100 proc, fawory- 
tem na pierwsze mieisce w mistrzo- 
stwie, RKS występuje w zwykłym 
składzie z doskonałym narybkiem 
Kozłowskim ze Strzelca. 

Czarni wykazują w roku fiubileuszo- 
wym ożywioną działalność.  Zasilili 
oni swą drużynę doskonałym Hercem 
z Barkochby i dobrvm Batorem z Tu- 
ru. Jubileusz 10-lecia klubu wyzna- 
czony na 15 j 16 maja r. b.. w którym 
weźmie udział ligowa Cracovia doda 
z pewnością energii do owocnej pra- 
cy 

Pomimo zwycięstwa nad Ż. T. GS. 
w pierwszym meczu mistrz. przyj- 
dzie im chyba stoczyć zacietą walkę 
z żydowską drużyną o drugie miej- 
sce. 

Żydowskie Tow.  Gimm. - Sportowe 
(ŻTSG) powstałe z fuzji 2 czołowych 
klubów żydowskich Barkochby i Ma- 
kabi, weszło na nowe tory żywotned 
pracy. JS posiada olbrzymi rezer- 
wuar graczy, z których w maibliższej 
przyszłości da sie zmontować kilka 
drużyn technicznie i kombinacyjnie b. 
dobrych, Zaimie ono też jedno z czo- 
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CAPITOL 


Marszałk. 125. p. 4, ost. 10 


Pp A N 


N -Świat 40, p. 4 ost. 10 
Potężne arcydzieło rea- 
lizacji G. W. Pabsta 


Front zachodni 1 r 


W rol gł gdni 168 c, 
Fritz Kampers, Claus 
Clausen, 

Jackie Monnier 
Ceny biletów nie pod- 
wyższone. Film demon- 
strowany na aparatach 
Klangfilm Tobis. 


aji 


Zwycię- |t 


w Radomiu 


lowych miejsc. 

Pozostałe kluby kl. A Tur Tur z 
Wierzbnika i beniaminek Broń wal- 
ozyć będą między: sobą o lepszą loka- 


c. 

Najlepszą motę «można iednak dać 
miejscowemu Turowi. 

Jutrznia i Tur (Skarżysko) grają 10 
b. m, mecz kwalifikacyjny o weście 
do kl. B. 

Pułtusk. Bieg „otwarcia sezonu“ 50 
klm. wygrał Bykowski (Prad — War- 
szawa), czas 1:48.00; 2) Sienkiewicz 


W Łodzi, w mistrzostwach okręgu 
najciekawicj zapowiada się mecz za- 
wziętych rywali Turystów i Fiakoahu. 
Fioletowi wystąpią w sobotę przypu- 
szczalnie w składzie, który zastarto- 
wał tak wspaniale, z wyjątkiem lewo- 
skrzydłowego Królasika, co do które- 
go toczy się dochódzenie, gdyż podpi- 
sał deklarację do innego Jeszcze klu- 
bu. 

W olbrzymim namiocie cyrku Sta- 
niewskich organizuje ŁKS zawody 
bokserskie, na które zostali zaproszę- 
ni czołowi pięściarze BKS-u i Policyj- 
nego KS. ze Śląska. Bokserzy Geye- 
ra wyjeżdżają do Białegostoku, gdzie 
walczyć będą w pierwszych siediniu 
wagach. Czwórka unionistów: I Tank, 
Seidel, Wurm i Stibbe zaproszona Zo- 
stała na zawody do Mysłowic. 

Cross na dystansie 5 klm. o mistrzo- 
stwo okręgu organizuje ŁOZLA w nie- 
dzielę rano, ze startem na boisku Wi- 
my. W sobotę rozpoczynają Się M- 
strzostwa Łodzi w siatkówce drużyn 
męskich i żeńskich. 

W Poznaniu majciekawsza imprezą 
będą niewatpliwie zawody bokserskie 
Warta — HOP o puhar HCP. Druży- 
ma Warty wystapi w nastęjputącym 
składzie: (od papierowej do ciężkie! 
włącznie): Olszański, Rogalski, Polus, 
Foriański, Sipiński. Forlański I, Maj- 
chrzycki, Zwierzyński i Tomaszewski; 
HGP: Dubisz, _Misiorny, Stępniak. 
Wojewoda HM. Czerniak. Witczak, 
Szłapka, Hofmann i Krenc. Z dużem 
zainteresowaniem oczekuie się spot- 
kania w wadze muszei mistrza Polski 
Rogalskiego z Misiornym. 

Piłkarze rozgrywaja w dalszym cią 
gu mistrzostwa klasy A ABA C, moto- 
cvkliści Umi wyscig jednokilometro- 
wy. oraz KS Sparta urządza bieg na- 
przełai. 

A CC 


Jarosław. Wyniki zawodów lekko- 
atletycznych w hali- urządzonych 
przez AZS w Jarosławiu. Skok wdal: 
1) Haspel (AZS) 6.57: 2) Barski (AZS) 
6.33; 3) Miron (AZS) 6.17: 4) Tarnaw= 
ski (AZS) 6.08. Skok wwyż wygrał 
pa rozgrywce Czamiecki (AZS) przed 
Hasplem z wynikiem 1.67. Pohnięcie 
kulą: 1) Turowicz (AZS) 10.96; 2) Ha- 


| 10.85. 
W c słatkówiki Połonia (Prze- 


myśl) pokonała AZS I w stosunku 
30:27. 
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Postępy młodego rekordzistv są 
zdumiewające, a możliwości ciągle 
jeszcze olbrzymie. Pierwszy raz 
msłyszano o Spitzu, gdy jako mło- 
dziutki uczniak zdobywa pierwsze 
miejsce w swei szkole skokiem 
172 cm. Wkrótce potem siedemna- 
stoletni chłopak zdobvwa rekord 
szkolnego związku atletvcznego 
(183 cm.) i zostaje zakwalifikowa- 
ny jako senior w zwiazku państwo 
wym. 

W roku 1930 wstepuie Spitz do 
uniwersytetu nowojorskiego. zdo- 
bywając w tym czasie 15 pierw- 


PZB przyjał zaproszenie Czechosło- 
wacji. wyrażając gotowość rozegra- 
nia meczu międzypaństwowego w 
Pardze pomiędzy 15 a 25 mają i pro- 
ponując na sędziego w ringu Duńczy- 
ka p. Alfa Fishera. Dzień olimpijski 
został przez PZB wyznaczony na 8 
maia. 


szych miejsc podczas spotkań mie- 
dzyuczelnianych. W rok potem 
Spitz jest już rekordzista i bezkon- 
kurencyjnym., pierwszvm skocz- 
kiem Świata. 

Tegoroczne mistrzostwa Stanów 
Zjednoczonych w hali krytei zakoń 
czyły sie znowu triumfem młodego 
skoczka, którego już dzisiaj uwa- 
żać można za stuprocentowezo fa- 
woryta na mistrza  olimpiiskiego. 
Spitz zwycieżył skokiem 201 cm., 
bijąc zarazem rekord światowy (w 
hali krytej) Osborna. Byty rekordzi 
sta brał również udział w tvch za- 


| 


spotkanie rewanżowe z Polską w 
Dortmundzie.. Zawody te odbędą się 
prawdopodobnie w październiku lub 
listopadzie. 

Na wviazd do Ameryki w okrtsie 
przed olimpiadą dostał PZB zaprosze- 
nie od pewnego amerykańskiego im- 
presaria. Polski zwiazek zwrócił się 


P. Z. B. otrzymał zawiadomienie od | w tej sprawie do konsulatu w Nowym 


niemieckiego związku bokserskiego, że 
Niemcy są gotowe rozegrać w jesieni 


Dookoła Olimpjady 


Pełna ekspedycja do Los Angelos 
obliczona jest w dwu formatach: nor- 
malnym i miniaturowym. 

Skład normalny przewiduje 27 za- 
wodników oraz 12 oficerów i sił po- 


mocniczych (kierownicy, sędziowie. 
lekarz. kucharz, dwu. łuzaków). 
Należałoby się zastanowić. czy nie 


dałoby się zredukować liczby 'perso- 
nelu  niestartującego.  Pozatem w 
„szczęśliwym wypadku“ dojść może 
kilku sokołów, strzelców i kola- 
rzy (7). 

W razie zupełnego braku pieniędzy 
poiedzie 16 zawodników i 9 officjelów. 

Ekspedycja jeździecka ma Olimpia- 
idę sprawia Komitetowi Olimpijskiemu 
majwięcei kłopotu. 

Bo to tak: z jednej strony pamięta- 
my wszyscy sukcesy hippiczne z Am- 
sterdamu, ale z: drugiej.... "Wystarczy 
powiedzieć. że sam transport Sześciu 
koni do Ameryki kosztować bę- 
dzie około 27.000 zł.. nie licząc pa- 
szy. Pozatem: 4-ch jeźdźców, kie- 
rownik ckspedycii, dwu luzaków. 
Strasznie drogo! 

Dalej: ministerstwo spraw wojsk. 
zgłosiło swoie  dessinteressenzent co 
do wyjazdu jeźdźców: klasą hippiki 
polskiej obniżyła się w sposób widocz 
my; konie po przyjeździe będą tak 
zmordowane, że napewno nie dadzą 
pełni swych możliwości. 

Summa summarum: niewiadomo 
czy kolosalny wydatek opłaci się. W 
każdym razie wydaje się nie ulegać 
| watpliwości, że wobec odmowy sub- 


Drugi tvdzień mistrzostw. warszaw= 
skiej klasy A przyniesie nam w: sobo- 
tę i niedzielę 9 i 10 kwietnia 4 mecze. 
Najciekawiei zapowiada się spotkanie 
Gwiazdy z Legią. jako tych drużyn, 
która wyszły zwycięsko gœ pierw- 
szych walk. AZS ma okazie do reha- 
bilitacjj po porażce z Gwiazdą, gdyż 
przeciwnikiem jego będzie lider tabeli 
— Marymont, Znicz i Świt wałczą w 


Pruszkowie, a komplet wzupełmia 
Warszawianka — Skoda. 
Międzyklubowy mecz bokserski 


Skra — Bar Kochba rozegrany zo- 
stanie w Warszawie dnia 9 b. m. 

Indywidualne mistrzostwa Warsza- 
wy w dźwizaniu ciężarów rozegrane 
zostaną w niedzielę, dnia 10 kwietnia 
nia r. b. w lokału Telegrafu (Pl. Na- 
poleona 10 i zgromadzą w tyin roku re- 
kordową ilość zawodników bo aż 48 z 
Legii, Ymca, Skry, A.Z.S. . 


List do Redakcji 


Wielce szanowny Panie Redaktorze. 

W ostatnim numerze „Przeglądu 
Sportowego" umieszczone zostało 
krótkie sprawozdanie z męczu bokser- 
skicgo Goplamja — —CWS, zawiera- 
jące ustęp, w którym podane zostało, 
iż „mistrz Polski Kanpiński był obec- 
ny, lecz nie stanął do walki, mimo, iż 
lekarz stwierdził, iż stan jego zdro- 
wia na to pozwalał", 


Dyskretny ten zarzut tchórzostwa 
pod adresem mego wychowanka pobu- 
dza mnie do tego, by prosić Pana Re- 
daktora o trochę miejsca dla pewnych 
wyjaśnień i pewnych ogólnych roz- 
ważań. 

Po mistrzostwach Polski, 
rych się bardzo pracowicie przygoto- 
wywał i na których miał bardzo cięż- 
kie przeprawy, Karpiński słusznie po- 
-stanowiił przez miesiąc odpoczywać. 
Pojechał do Inowrocławia jedynie po 
to, by być przy kolegach klubowych 
j pomagać im w charakterze sekun- 
danta. Czy było na miejscu starać się 
go zmusić do startu? Chyba nie. Za- 
wodnik-amator jest wolnvm człowie- 
kiem, dysponującym swą osobą i może 
sam sobie dać urlop. Czy diatego, że 
Chmielewski, Wojtkiewicz, Zielińszi 
lub kto inny pragnie się z nim ponow- 
nie zmierzyć, mistrz Polski ma być 
zawsze do ich dyspozycji, stawiać się 
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do któ-; 


Jorku z zapytaniem, czy otrzymana 
propozycja jest realna. 


wencji ze strony M. S. Woisk. osta- 
teczna decyzja w sprawie wysyłki za 
paść musi w tonie Komitetu Olimpij- 
skiego i Związku Jeździeckiczo. 

Ekspedycja pieściarska na Olimpia- 
dẹ dojdzie zapewne tvtko wtenczas 
do skutku, jeżeli uda sie nam zakon- 
traktować spotkanie USA — Polska 
w Bostonie. Wipływy z tego meczu 
pokryłyby koszty wysyłki pełnej re- 
prezentacji bokserskiej (8 ludzi), 

Subwencła olimpijska PUWF. wy- 
nosiła w 1931 roku zł, 1500. Pozatem 
PUWF. sf'nansował pobyt trenera lek- 
koatletycznego i szermierczego. Jak 
na dotację z 7 i pół miljionowego bud- 
żetu — nie jest to zbyt wiele. 

Emigracja polska w USA. wyasy- 
gnowała na ekspedycię olimpijską su- 
my dość znaczne, Sejmik Związku 
Narodowego przyznał na ten cel 5.000 
dolarów, Zjednoczenie Rzymsko-Kato- 
lickie 2.000 dolarów, a dwie inne or- 
gamizacje przyobiecały dalszą subwen- 
cję w kwocie 3.000 dol. 

Gdyby sumy te udało się w całości 
mrealizować, pomoc naszei emigracji 
wyraziłoby się okrągłą sumą 90.000 
złotych, 

Znaczenie tei sumy zostanie należy- 
cie ocenione, jeśli uświadomimy sobie, 
że przez trzy lata zbiórki w kraju Ko- 
mitet Olimpijski uskładał 71.000 zł. 

Niestety, nie mamy pewności, ozy 
wobec niepowodzeń naszych  hokej- 
stów, spodziewany sukurs z Ameryki 
się nie zmmieiszy. 


wodach, musiał sie iednak zadowo 
lié dopiero czwartem miieiscent. 


12 tysięcy widzów ze zdumie- 
niem obserwowało olbrzymia, 
wprost nonszalancka łatwość. z ia- 
ką Spitz przeskakiwał zawsotne 
wysokości. Spodnie zdiał Spitz do- 
piero przy wvsokości 193 cm., a 
więc wówczas, kiedy poraz ostatni 
udało się przebyć poprzeczke Spen 
cerowi, zdobywcy drugiego miei- 
Sca. Wysokość rekordowa przebył 
Spitz już za pierwszym razem, 
przyczem nieznać było po nm 
większego wysiłku. Z nastepna wy 
sokościa (205 cm.!) nie zdołał się 
jeszcze tym razem uporać. 


George Spitz z każdym 
poprawia swa forme. Wysokość 
2 metrów przekraczał tei zimy tak 
czesto, że wogóle przestało iuż to 
kogokolwiek dziwić. Wieści z tre- 
ningów młodego mistrza sa ieszcze 
bardziei „zastraszaijace'. Osiaga on 
podobno czesto 205 cm. a nawet 
208 cm.! 


I iak wobec tego wszystkiego, 
wyglada nasze stare. polskie przy- 
słowie — „wyżei głowy nie prze- 
skoczysz!*? 

W. T. 


C.W.S. I. — Zjednoczeni (Łódź). W 
niedziełę. dnia 10 kwietnia r. b. o g0- 
dzinie 12 po poł. w sali kina Hel na 
Pradze rozegrany zostanie mecz bok- 
serski C.W.S. — Zjednoczeni (Łódź). 
W meczu tym wystąpi m. in. mistrz 
Polski — Walerian Karpiński, który 
od czasu mistrzostw z powodu kon- 
tuzji odniesionej nie mógł walczyć. 

Osoba trenera objazdowego PZPN 
mie jest jeszcze ustalona. Obecnie 
PZPN przeprowadza w tej dziedzinie 
korespondencje ze związkami au- 
strjackim i niemieckim oraz ze związ- 
kami trenerów zawodowych w tych 
państwach. 


wszym zeszycie te- 


glcy. W pier z 3 
Die Leibesiibumgen 


ZOFOCZNYM » u 
znajduje się obszerme i entuzit- 
styczne (oczywiście) sprawozdit- 


nie z Wszechrosyjskiero Zjazdu 
Lekarzy Sportowych w Moskwie. 
My powtórzymy z tego Sbrawo- 
zdania tylko najbardziej charakte- 
rystyczne cyfry: ziazd zgromadził 
528 osób. w tem 241 lekarzy sporto 
wych z terem pracy. Pozostali = 
to przedstawiciele Rządu i instytu 
cii mających współpracować w il- 
rzeczywistnieniu głównego has'a 
zjazdu: „Niema sowiecikiego Spor- 
tu bez opieki lekarskiej!“ 

Te cyfry najlepiej charaktery- 
zują stosunek rządu do; sportu I 
jego potrzeb. ue: cyfry! 


A jak wygląda stosunek sportu 
sowieckiego do naszego? Co my- 
ślą bolszewicy o sporcie mistrzów 
i rekordów? à 

Walczą z nim. Ale mie zawsze 
skutecznie. N. p. w Sormowie jed- 
nym z największych ośrodków 
przemysłowych Rosji — władze 
sportowe, które pilnują, aby wszeł 
kie zamierzenia sportowe przecho 
dziły pod hasłem „frontem do pra 
cy i obrony“ stwierdzają: „tutaj n e 


|tylko fizkułturniki cierpią na re- 


dnicm | kordomanię. 


ale i robotnicy są tem 
dotknięci. Kiedy lekarze zabronili 
kilku zawodnikom grać w piłkę 
nożną, sami robotnicy żądali, aby 
zwolnionych wcielić zpowrotem 
do drużyny. Z temi objawami wal 
czą niemal tak ostro jak z kontr- 
rewolucją: Znaczek „gotów do 
pracy i obrony“ iest jedynym sym 
bolem sportu! Wzmianek tego ro-. 
dzaju o wszystkich niemal ośrod- 
kach pracy i sportu znańduje się w 
dziale „samokrytyki“, prowaklzo- 
nym w każdem rosyiskiem czaso- 
piśmie niemało. 


Po tych kilku obrazkach prze- 
staniemy się dziwić dlaczego 160- 
miljonowe państwo przy tak szero 
kim zakresie ruchu sportowego nie 
może wydać Kusocińskiego, Kono- 
packiej lub dobrej reprezentacji 
piłkarskiej. Zupełnie natomiast nie 
będzie mowy o zdziwieniu, kiedy 
się weźmie pod uwagę. że jeszcze 
do tej pory hokeiści sowieccy gra- 
ią na lodzie kijami do hokeja ziem- 
nego, a żadna z drużyn sporto- 
wych niema odpowiedniego, euro- 
peiskiego ekwipunku. 

J. W. Włodarkiewicz. 
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Wietłkie poruszenie 
wywołała wiadomość o zwróceniu się 
kpt. Reymana do zarzadu Wisły z 
prośbą o udzielenie zwolnienia. Sfery 
krakowskie uie liczą się z tem, by 
długołetni gracz Wisły, zwiazany ści- 
śle z jej historią, rzeczywiście opu- 
ścił barwy klubu macierzystego. 

Zmian w drużynie Wisłv należy się 
spodziewać w najbliższym czasie. 
Stoi to w ścisłym zwiazku z wypad- 
kiem. jaki odniósł Pvchowski pod- 
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Najbliższa niedziela 


Nasz nofafnik 


Nowe władze krakowskich dzienni- 
karzy sportowych przedstawiają się 
uastępuijąco: Prezes — Obrubański, 
wiceprezes — Statter. sekretarz — 
Długoszewski. skarbnik — Wójcicki, 
członkowie zarządu: Kałuża. Chocz- 
ner, Sopiński. 

Mecz zawodowców bokserskich w 
Król. Hucie przyniósł zwycięstwo 
Wojuka (w. półśrednia) nad Niemcem 
Nórtemannem po ośmiu rundach na 
punkty, Pozatem Ślązak Mierzwa zwy 
ciężył w w. półciężkiei Kantora (Cie- 
szyn). 

Akta dochodzenia przeciwko 22 p. p. 
o kaperowanie Graczyńskiego z poz- 
fnańskiej Sparty po zbadaniu sprawy 
w Siedlcach przesłano do Poznania dla 
dodatkowego wyjaśnienia. Graczyń- 
ski odbywa obecnie powinność woj- 
skową w Siedłcach w 22 p. p., jest je- 
| dnak nadal zgłoszony do Sparty pez- 


| tam i wtedy kiedy oni zażądają? Czy 
ma się stać nieszczęsnym  niewoini- 
kiem ciężko zapracowanych laurów? 

Karpiński jest sportowcem czystej 

krwi. Nikogo nie będzie unikał, wszy- 
stkiim da rewanż. Nie boi się i ewen- 
tualnej porażki; lecz jest i czystej 
krwi amatorem, nie przeistoczy się w 
wodażującego po Polsce aktora ringo- 
wego, a z rywalami spotykać się bę- 
dzie dopiero wtedy, kiedy do tego do- 
prowadzi normalny biceg wypadków. 
l będzie nadał uprawiał sport dla swe- 
| zo zdrowia i dla swej przyjemności, 
|a nie dla zaspokojenia czyichś ambi- 
IE i czyjejś ciekawości. 

Jeśli pozwałam sobie zabierać tak 
obszernie głos w sprawie zdawałoby 
się osobistej į dość błałiej. to dlatego, 
iż zauważyć się daje zbyt wyraźnie 
u większości uaszych kierowników 
klubowych mocne spaczenie pojęć, któ 
remu, mojem zdaniem, należy enerzi-, 
cznie przeciwdziałać. Polega ono na; 
tem, iż mniemają oni, że zawodnicy | 
istnieją dla wygody klubów, podczas; 
gdy w istocie kluby są na to, by 0b- 
sługiwać sportowców, by dać im mo- 
żność swobodwego i mieprzymuszone- 
go uprawiania ćwiczeń. rozwijających 
prężność ciała i pogodę ducha. 

Racz przyjąć, Szanowny Panie Re-| 
daktorze, wyrazy poważamia 

Wiktor Junosza-Dąbrowskt, 


O a 


nańskiej. 

Widzew (Łódź) obchodzi w kwict- 
niu rb. uroczystość dziesięciolecia. Ju- 
bileusz tego zasłużonego dla sportu 
łódzkiego klubu połączony będzie z 
imprezami sportowemi, które zapo- 
wiadają się bardzo interesująco. Pew- 
ny już jest udział stołecznej Skry i 
Legji krakowskiej, Prowadzone są per- 
traktacje co do sprowadzenia robotni- 
czej roprezemtacji piłkarskiej Wiednia. 

Walne zebranie poznańskiego OZA 
wybrało nowy zarząd w składzie na- 
stępułącyin: prezes — p. Przybylski. 
wiceprezesi — pp. Bytter j Chęciński, 
sekr. — p. J. Kaczmarek. skarbnik — 
p. Francuszkiewicz i przew. wydz. 
techn. — p. Maicherck. 

Puchniarz otrzymał zwolnienie z A. 
Z. Sa i podpisał zgłoszenie do swego 
anacicrzystego klubu t. i. do Polonii 
stołecznej. (A) 

Mir. Picheta i mir. Żołędziówski, vi- 
ceprezesi Ligi PZPN. zostali odznacze- 
ni Krzyżami Zasługi za pracę na polu 
sportu. 

Dwanaście tysięcy członków liczy 
obecnie Związek Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Sportowych, zrzeszonych w 
120 klubach, zgrupowanych w okrę- 
gach: Warszawskim, Łódzkim, Śląsko- 
Krakowskim, Lwowskim i Zagłębia 
Dąbrowskiego. (a) 

Egzekutywa W. Z. Makabi w Polsce 
przeniosła się do nowego lokalu i ad- 
res obecny brzmi: W. Z. Makabi — 


Warszawa. Plac Żelaznej Bramy 9, 
tel. 326-10. m 
Guttman i Kaczanko (P.W.A.T.T.) 


po otrzymaniu zwolnienia zasilili sze- 
Jegi Orła. 
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Kronika krakowska 


w  Karkowie |ozas meczu z Bratislava (kontuzja ne. 


rek), co spowoduje jego dłuższą 
nieobecność w drużynie. wreszcie Z 
zamierzonem wycofaniem się kpt. 
Reymana. Kto zaimie ich miejsce, o 
tem zadecydują naibliższe dni. 

Garbarnia słinallzowała dwa wyja- 
zdy na Ślask niemiecki. Dołdą one do 
skutku w dniach 30 kwietnia i 1 ma- 
ja, Mistrz Polski grał bedzie w Byto- 
miu i w Gliwicach. 

Wyiazd  Garbarni do  .lugosław i 
dojdzie prawdopodobnie do skutku w 
dniach 26 do 29 czerwca b. r. 

Huraganowy wicher, jaki przeszedł 
onegdai przez Kraków. spowodował 
zmaczne szkody na boisku Cracovii. 
zrywając częściowo dach nad prawa 
trybuną, Jest to iuż druga katastro- 
fa, jaka spotyka klub Cracovię. W ro- 


ku ubiegłym bowiem. huragan znisz- 
czył lewą stronę trybuny. 
Mecz ligowy z Pogonią rozegra 


Cracovia na obcem bojsku. 

Sezon lekkoatletyczny w Karkowie 
rozpoczyna się biegiem naprzełaj o 
mistrzostwo okregu. Dystans dla pań 
1.000 m., dla panów 4.000 antr. 

Mistrzostwa kł. A, KOZPN rozpo- 
czymaią się 17 kwietnia. Kluby zosta- 
ły podzielone na dwie grupy. W pior- 
wszej grupie grają: Tarnovia, Garbar- 
nia I B, Wisła I B. Podgórze, Legija, 
Krowodrza i Korona. W drugiej gru- 
pie spotkają się: Szczakowianka, Fa- 
blok, Cracovia I B, Zwierzyniecki, Wa 
wel, Grzegórzecki i Makkabi. 

Krakowska piłkarska klasa B została 
podzielona aż na cztery grupy. Pier- 
wsza grupa: Bieżanowiamka, Hakadur, 
Sparta, Łobzowianka, Siła, Orlęta, 
Unia, Nadwiślan. Druga grupa: Ska- 
winka, Polonia, Jutrzenka, Patria, Ol- 
sza, Czarni, Z. F. G., Hakoah. Trzecia 
grupa ponore tarnowski): Samson,- 
Metal, . M. S. Bar Kochba, Bocheń- 
ski, Jutrzenka (Tarnów), Czami (Ja- 
slo), Grupa ozwarta (Chrzanów): Azo 
talia, Trzebinia, Fablok Il, Szczako- 
wianką II, Victoria. Mistrzostwa rog- 
poczymają się 10 kwietnia. 

Nowe władze LŁegji krakowskiej 
przedstawiają się następująco: „prezes: 
senator dyr. Kleniensiewicz, wicepre- 
zesi: Statter, Kotarba, sekr.: Stasiak, 
zast.: Zadora, skarbnik: Kotarba, zast.: 
Kocur, członkowie zarządu: Miarszął- 
kowta, Gorczyński, Marszałek, Wiinsch 
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Do nabycia we wszystkich aptekach 
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Rozmowa z kpt sportowym PZTW p. Eenarfowiczem e przygotowaniach przedolimpijskich wioślarzy 


Wioślarze polscy — w przeci- 


wieństwie do swych angielskich ko` 


legów, mających iuż za soba wy- 
cig Oxford — Cambridge — nie 


wyjechali jeszcze na otwarte wo- | 
dy. Ale to nie znaczy — że trwają i 


w zimowej Śpiaczce. 

Wręcz przeciwnie: w nielicznych 
w Polsce basenach 
wrzała ubiegłej zimy 
praca: trenowano parę razy w ty- 
godniu pod okiem swvch trene- 
rów. „Przejechano* setki kilome- 
trów stojącej wody; przezarnięto 
miliony metrów sześciennych śmie- 
sznie małego, zamkniętego w so- 
bie „toru“. 

Trening zimowy  nacechowa- 
ny był w r. b. specjalna intensyw- 
nością. Bo tych nailepszych, któ- 
rzy, Swą forme potrafia dźwignąć 
na jeszcze wyższy poziom — cze- 
ka przecież nagroda: udział w O- 
limpjadzie. 


O przygotowaniach do przy- 
szłych bojów rozmawiam z p. 
inż. Lenartowiczem,  kapitanym 


sportowym PZTW., jednym z nai- 
lepiej wprowadzonych ludzi w sto 
sunki wioślarskic i pierwszorzęd- 
nym fachowcem „od wody“. 


— Żapytuje Pan, jakie jest moje | 


zdanie o wyjeździe do Ameryki? 
Uważam, że wioślarstwo polskie 
pow.imno być reprezentowane na: 
Igrzyskach. 

Polski Związek Towarzystw 
Wioślanskich wychodzi z założe- 
mia, że ciągłość startów i sukcesów 
Polski na terenie międzynarodo- 
wym nie powinna być przerwana. 
. A jest się czem pochwal é, choć- 
by w okresie od ostatniei Olimpia- 
dy: zwycięstwa ósemki (A.Z.S5. — 
Warszawa) na Igrzyskach nad osa 
dami Holandji i Argentyny, czwór- 
ki ze sternikiem (BTW) — nad Ja- 
ponią, Framcją i Belgią, wicetn'- 
sitrzostiwo Europy w dwójce ze 
stennikiem (KW 04) w 1929 r., mi- 
strzostwo Buropy w 1930 r. w 
ćwójce bez sternika (KW 04), wre- 
sicie w 1931 r. wicemistrzostwo 
Europy w czwórkach bez sternika. 

Oo jest nasza legitymacja, upra! 
wniająca do wzięcia udziału w 
Igrzyskach. Oczywiście, nie mam 
zamiznu propagować wylazdu na 
zasadzie minionych sukcesów, ale 
jeżeli forma. tegoroczna wioślarzy 
polskich okaże się znów wysoka— 
to należy za wszelką cenę dopro- 
wazldzić imprezę do skutku. Podob- 
ne zresztą stanowisko zająt P. K. 
Ol.. żądając od nas osiągnięcia pew 
nych minimów. 

— Czy PZTW chciałby obesłać 
wszyjstkie biegi? 

— Nie, zgóry rezygnujemy z óse 
mek, czwórek bez sternika, dwó- 
jek podwólnych i jedynek. W pier- 
wszych dwuch biegach trafilibyś- 
my na tak mocną konkurencie, że 
> zajęciu honorowego miejsca na- 
wet marzyć nie możemy. W pozo- 
stałych dwuch biegach mie mamy 


osad, mogących wywalczyć po-|ników olimpiiskich 


ważniejszy sukces. 


wioślarskich i 
intensywna | 


| 


| 
| 


Ograniczymy swój ewentualny 
udział do czwórki ze stennikiem, 
dwójki bez i ze sternikiem; w tych 
biegach, zarówno gatunek naszych 
osad, jak i nieznaczna stosunkowo 
iróżnicą klas z osadami zagramicz- 
nemi — pozwalają liczyć na zwy- 
cięstwa. 

— A jak czołowe kluby spędziły 
jzimę, panie inżynierze? 

-— Według posiadanych przeze- 
mnie informacyij, K. W. 04 rozpo- 
czął treningi jeszcze przed Święta- 
mi Bożego Narodzenia; jak i w la- 
|tach ubiegłych praca była ciagła. 
| poczatkowo prowadziło 
tylko nonmainy trening. w przy- 
puszczewu, że olimpiiczycy wyjdą 
z osad 04. Dopiero okólnik stycz- 
niowy PZTW o eliminacjach Olim- 
p:iskich dodat bodźca do pracy, w 
szczególności „pierwszej“ kate- 
gorji. 

W Warszawie z trenujących 
wioślarzy AZS i WTW cl albym 
skompletować czwórkę — ale nie 
wiem czy uda mi się to zrealizo- 


i y Ą NA TRASIE DWU PIERWSZYCH BIEGÓW NAPRZEŁAJ W KATOWICACH. 
Od lewej — Szuasówna (Pogoń) wygrywa konkurencję pań; na prawo PE Hartlik (w białym kostiumie) prowadzi od startu aby przybyć pierwszy 
o mety. 


wać. Z zimowych projektów na- 
leży wymienić cheć 04 wystawie- 
nia 2-ch dwójek. co iest realne wo 


bec zdementowanych pogłosek o 
przejściu Budzyńskiego do obozu 
zawodowców. 


NAJLEPSI PINGPONGIŚCI POLSCY. 


finaliści mistrzostw w Ł 
l a nad nimi drużyna 


odzi. Gracze Makabi (Łódź) w pierwszym rzędzie. 


Hasmonei (Lwów). 


— A jak PZTW zamierzą dojść 
do wyznaczenia osad reprezenta- 
cyjnych? 

— Urządzamy w dn. 5 czerwica 
pierwsze regaty międzyklubowe 
w Poznaniu, na których rozegrane 
zostaną m. in. 3 biegi eliminacyjne, 
dostępne dla wszystkich osad. Po 
tych regatach specjalna Komisja 
PZTW zakwalifikuje osady do obo 
zu olimpijskiego w Stęszewie pod 
Pozmamiem. gdzie wybrani spędzą 
czas od 9 do 18 czerwca, by w dn. 
19 czerwca stanąć do drugiej eli- 
minacji (tor — jak poprzednio — 
2.000 m. stojącej wody na jeziorze 
Witobelskiem). Jeżeli komisia bę- 
[dzie miała jeszcze jakieś wątpli- 
wości lub zastrzeżenia — wtedy 
zarządzona będzie w dn. 20-21-22 
azerwca trzecia i zarazem ostatnia 
eliminacja. 

Jeżeli chodzi o organizacię obo- 
zu — to przewidujemy w nim za- 
kwaterowanie wybranych osad 
z ich trenerami; mogą być brani tu 
pod uwage Reinhard (04). Brzeziń- 


Handicapowe zawody szermier- 


2, 3, 4 uderzenia for... g 
Handicapowy turniej szermierczy w Warszawie 


ireg spotkań równorzędnych, zaś 


13:4, zaś nad pozostałymi góruje aż 


cze, które się odbędą w nadchodzą |zawodnikom słabszym daja maż- | nadto rutyna i technika. Por. Suski 


cą sobotę i niedziele w Ośrodku 
W. F. w Warszawie sa pierwszą 
tego rodzaju imprezą w Polsce i 
wchodzą do cyklu przedolimpijskich 
turniejów treningowych. Dla zawod 
stwarzaja one 
wskutek wyrównania szans sze- 


CZWARTA BRAMKA GARBARNI 
padła ze strzału Joksza. Wybieg Domańskiego był już spóźniony 


NAJWIĘKSZA I NAJSTARSZA IMPREZA BIEGOWA WIELKOFOLSKI 


'ność zajęcia czołowego miejsca. 


Zainteresowanie u  szermierzy 
tym turniejem iest wielkie. czego 
dowodem jest aż 38 zgłoszeń za- 
wodników. 

Startują wszyscy szermierze 
z grupy olimpiiskiej z wyviatkiem 
Friedricha który ze wzgledu na 
zmianę systemu walki udziału w 
[tym turnieiu nie weźmie. Ponie- 
waż za podstawę przy obiiczaniu 
| handicapu 


służyły wyniki tego- 
rocznych zawodów. najwyższy 
handicap, bo wyrażający sie w 
czterech trafieniach. otrzymali: 


Papee, Nycz i Dobrowolski, po 
jtrzy Segda i Suski. Nastepna gru- 
pa obejmuje już dziesięć nazwisk 
jak: Amałowicz, Krzywcwe. Tichy, 
Fryszczyn. Chmielik. Małłysko, 
Kuźnicki, Zochowski. Mirowski i 
Paszek — wszyscy z handicapem 
2 trafień. 

Sprobójmy omówić szanse po- 
szczególnych zawodników. Teore- 
tycznie zwyciężyć powinien kpt. 
Segda biorąc pod uwage, że w po- 
jprzednich zawodach- spotkania 
przegrane miał przeważnie stosun 
kiem 5:4 majac przytem specialne- 
go „pecha“. Wyrównuie zaś to w 
| stosunku do pozostałych zawodni- 
ików z czołowej grupy handicap 


- $ $ 


Siart dorocznego biegu Kuriera Poznańskiego przed trybunami stadjonu micjskiego, zgromadził około 100 uczest- 


ników. Trasa wynosiła 4000 mir. 


z tymsamym handicapem co po- 

przednik będzie się starał popra- 

wić szą pozycie po niefortunnym 

występie na turnieju „Amatorzy i 
| Zawodowcy*. 


| Najcięższe zadanie maia p. Pa- 
pee, Nycz i Dobrowolski wszyscy 
z najwyższym handicapem czte- 
rech trafień. Powinni oni iednak 
mimo to zająć czołowe miejsca. 
P. Papee jeżeli odnaidzie swa for- 
mę z Mistrzostw Polski bedzie kan 
dydatem na pierwsze mieisce. Kpt. 
Nycz znajduje sie w bardzo dobrei 
kondycii fizycznei. przetrwanie 
więc tak wielkiej ilości cieżkich 
walk nie powinno mu sprawiać 
wielkich trudności. Kpt. Dobrowol 
ski. który obecnie wiele pracuje 
nad swym technicznem przeszkole- 
niem, chwilowo stracił trochę na 
| bojowości, lecz będzie to nadrabiał 
lznaną u niego ambicją i zacięto- 
ścią. 

Z pozostałvch zawodników DO- 


winni znaleźć sie w finale p. Zo- 
chowski, Kużźnicki, Małłysko. 
Chmielik,  Amałowicz i Tichy. 


Pierwszy ma nawet szanse zajęcia 
dobrego miejsca. Musi włożyć je- 
dnak w swe spotkania więcej woli 
i nie zniechęcać się pierwszem nie- 


a -~ - 


powodzeniem. Szans reszty za- 
wodników nie omawiamy, zbyt 
mało są znani, by można stawiać 
horoskopy. 

Zawodnicy podzieleni zostali na 
sześć grup przyczem dwu z każdej 


przechodzi do finału. Odbedzie się 
on w niedziele o godzinie 15-tei. 


ŚĆ: 
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: PIERWSZY SUKCES LIGOWY PIŁKARZY WARTY. 
Moment z meczu wygranego 3:2 z Cracovią. Nowacki (W) strzela choć przeszkodzić mu 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mim szerokośc! szpalty red w tekście zl 0.80.poza tekstem zł 0.40 


m 


Seichter. 


GARBARNIA — WARSZAWIANKA 4:2 
Smoczek zdobywa pierwszy „punkt, 
mańs kiego. 


[ski (BTW) i Haspel (Warszawa). 
Staramy się uzyskać w P.U.W.F. 
| środki na opłacenie kosztów, jeżeli 
to by się nam nie udało — finan- 
sować obóz będą musiały kluby. 
Ale ciesząc się dotychczas z opie- 
ki i poparcia finansowego PUWF— 
mamy nadzieję, że z jego pomccą 
rozwiążemy tę trudność. 

— Przypuśćmy. panie inżynie- 
rze, że już wybraliśmy osady na 
Olimpiade. Kiedy wyjeżdżamy, 
z kim, którędy. jaki jest program? 

— Wyjazd nastąpi łącznie z ca- 
łą ekspedyaią około 2 — 4 lipca 
z Gdyni statkiem ..Pułaski* lub 
„Połonia*', Ponieważ pierwsze bie- 
[gi na Igrzyskach rozpoczynają sę 
w dn. 9 sierpnia — więc będziemy 
mieli masę czasu (prawie 3 tygo- 
nie) na przyzwyczajenie się do 
warunków lokalnych. Nie projek- 
tujemy żadnych startów <— poza 
olimpiiskiemi — ze wzgledów tech- 
nicznych (kwestia nadążenia tran- 
sportu łodzi za zawodnikami). ty- 
czy się to zarówno Ameryki. jak 
i Europy. 

— A w jaki sposób będzie prze- 
| prowadzona kwaliffkaaja? Czy 
ten, kto wygra eliminację — auto- 
matycznie uzyskuje prawo wyjjaz= 
du: 

— Nie. Właśnie teraz pracuję 
nad t zw. minimaani, kitóre pier- 
wońtnie zamierzałęm oprzeć na cza 
sach trzecich miejsc olimpitskich. 
Przy bliższej jednak amalizie wi- 
dzę. że mimo swej prostoty meto- 
da ta byłaby zgubna Ii — co naj- 
ważniejsze — chybiająca celu. 

Bezwątpienia, najlepszym spraw 
dzianem byłyby startv w konku- 
rencji międzynarodowej: ale w na- 
szych warunkach atmosferycznych 
osady osiągaja forme dopiero w 
końcu lipca, a wtedy już trzeba 
być w Amervce. 

Opracowane na zlecenie PKOL. 
minima zreferuję przypuszczalnie 
na Sejmiku Wioślarskim w dn. 10 
kwietnia. 

— A teraz, panie inżynierze, py- 
tanie ostatnie: dlaczego mistrzo- 
stwa olimpijskie kolidują z mistrzo 
stwami Polski? 

— Proszę Pana — odpowiada p. 
Lenartowicz — praca sportowa w 
tym sezonie póidzie w 2 zasadni- 
czych kierunkach: 1) udział w Los 
Angeles czemu służyć maią 
wszystkie imprezy w poczatku se 
zonu; 2) start możliwie pełnei re- 
prezentacji w mistrzostwach Euro 
py w Riałosradzie  (Ineosławia). 
I właśnie mistrzow: Polski będą 
jednocześnie służyły do wyboru 
elity polskiej. A musze dodać, że 
w myśl uchwały Zarzadu PZTW., 
klub, który bedzie reprezentował 
Polskę na Olimpiadzie, uzyskuje 
automatycznie pierwsze mieisce w 
tabeli punktacyjnei, tak że przez 
abstynencię swoich najlepszych 


wioślarzy nie dozna „krzywdy E 
kończy rozmowę p. inż. Lenarto- 
Pera 


E. Czaplicki. 


- 


wykopując piłkę niemal z rąk Do- 


chca: Zastawniak 4 
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